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dewskiej Obawiają się ci panowie 
otwarcia dyskusyi nad cą tajemniczą 
zawikłaną sprawą, gdy sami nie zdal 
sobie sprawy o jej istocie, o jej wła- 
ściwościach, i o rozmiarach akcyi, jaka 
na tem tle może się rozwinąć. Skoro 
więc pod naciskiem niezależnych od 
ich wpływu i woli, okoliczności, jakaś 


Żydowscy radykaliści. 


Lwów d. 15. września. 
XII. 


(Ustawa 6 prawnych stosunkach zewnętrznych 


feld i Hasner, we Wiedniu, a Bismarck 
i Falk w Berlinie, był walką o ujarz- 
mienie kościoła katolickiego w ten spo” | 
sób, ażeby służył za narzędzie powoln< 
cywilnej biurokracyi, ażeby hierarchia 
katolicka bezwarunkowo poddaną zo- 
stała jej władzy. Inny zaś cel zasadni: | 
czy miałoby uregulowanie stosunków 


nia 10. Września 1893, 


zomiast niewinna ta uroczystość 
dzie syn “olem finalnego rozlączenia 
się z Żerlineni, gdzie wszystko czyniono, 
aby pod każdym względem Rosyę ode- 
pelinąć od siebie. Ale w interesie Rosyi 
iFrancyi leży, aby grunt politycz- 
ny w kraju Franków, gdzie się sen- 
tymentalne owacye franeusko-rosy]- 


UDOWA 


—*"uaa te: 


żydowskiej społeczności wyznaniowej a r. JE; 


w + . . lem 
Przed isty piętuastu TozpoczĄ e 
Ba zyłasną ka agitac79 w tym kie- 
ranłk, ażeby spowodować rząd i wła. 


dze ustawodawcze do dokładnego roz- 
" stanowiska prawnego żydów 
7 do jasnego uregulowsnia ich stosun- 
ku do ogółu ludnosci jak i do państwa 
we. ug zasad równości i sprawiedliwo 
ści Pismem, drukiem, petycyami do 
Sejriu, do Koła polskiego we Wiedniu, 
do Raly państwa i do cesarza, m wre- 
szci , kiedy dostałem się do Sejmv, w 
drodze wniosków: poselskich, starałem 
się zwrócić uwagę na konieczność umie: 
jętnego zbadaniu istoty wewnętrznej 
organizacyi religijno-narodowej żydów, 
ażeby bez niepotrzebnego naruszania 
* nieszkodiiwych dla innych warstw lu- 
dnożei zwyczajów i urząðzeń relig jnych 
Łydcyskich, Uczynić możliwem sku- 
teozns przeciwdmałanie tym ich in- 
stytucyom i zwydzajora, które są dla 
chrześc:jańskiej Judr; szkodliwemi, 
alb- te; nadają żydom wyjątkowe sta- 
nowiskc, krzywdzące nieżydowską lu- 
dnosść. h "o 
Zəbrane w tym czasie dośswiadcze- 
nie przekonało mnie, iż jest to rzeczą 
wcale niełatwą wynależć chętnych do 
Gryruego zajęcia się tą sprawą, nie 
prwyjemną i niezmiernie uciążliwą Nikt 
nie pezecyy tego, gdyż nawet przeczyć 
nie może, Że stanowisko społeczne ży- 
dów w państwie jest wyjątkowem i 
peł em zagadek niew jaśnionych, że 
R. ich odsdnięcy wa dĆ GB 
naro w pośró tórye rze - 
by o wiawscadiokczjn a 
ma ludności żydowskłej, upo- 
rządkowanie stosunku „jej do ogoła lu- 
dpości nië powjano byä lekceważonem. 
Lecz bliższe wglądnięcie w tajoiki tej 
sprawy odsłania całą przepaść nieroz- 
wiązanych zagadek, nowy świat, zupel- 
nie odmienny od tych pojęć prawnych 
i społecznych, jakie wytworzyły się 
pod SAVA S chrześgjanskiej cy wiliza: 
tyl. WIĘC ulu praktycznego poliyka, 
który żąda przedewszystkiem jasnog: 
określenia granio i celu każdej akcyi, 
dla prawnika metodycznie wykształco- 
nego, który ma pewien zasób dogma- 
tów, gtanowiących podstawę całeg ' 
u prawnego u narodów 1 państ w 
nowożytnych — właśnie ta zupelnie 
wyjątkowa właściwość kwestyi żydow- 
skiej, Jako sprawy, w której iuteresa 
materylne dziwnie są pomięszane z 
jęciami religijnemi — sprawy do 
której bie da się zastosować żadna for- 
mułka, żaden szablon, urobiony na 
miarę pOJRć Moralnych i społecznych 
garodów chrześcijańa zioh — działa od- 
guraszajĄąCo ka. nikt temu nie 
przeczy, Ż8 stanowiskd prawne ludności 
dowskiej konieczniś powinno być 
jakoś uporządkowane» Ale dotąd przy. 
naj niej nie znalazł wię nikt z mężów 
rzetelnej nauki, nikt Z bardziej” wpły- 
6 ityków naszych, kto miałby 
wowych polityko! 
hote zapuścić się W gąszcz tajemnic 
oGnotę aŻĄ x miarą nowożytnych 
pojęć prawnych, nowożytnego USstawo- 
wa. "Ę 
8 się tłómaczy niechęć kół decy- 


Specyalna sprawa, dotycząca żydów, 
stanie na porządku dziennym, starają 
się pozbyć się jej jakuajprędzej, ażeby 
tylko niedopuścić do niepożądanego 
rozszerzenia tematu drażliwej dyskusji 
z którą jeszcze zazwyczaj wiąże Się 
cały szereg Mb 
miętniających unrysły. l | 

Że zaś i żydzi skutecznie dopoma- 
gają do usuwania ich spraw z pod dy- 
skusyi „gojów* zbyteczuem byłoby do- 

ió. 

v z 21 marca 1890 r. nr. 67 
Dz. u. p. O uregulowaniu zewnętrznych 
stosunków izraelickiej społeczności wy- 
znasiowej, nosi też wszelkie cechy kom- 
promisowej łataniny, sklejonej przez 
jJurystów, którzy chcieli lekko, biuro- 
kratycznym „szimlem* pozbyć się wło- 
żonego na nich obowiązku ułożenia u- 
stawy o ureguiowaniu stosunków pra- 


| wnych ludności żydowskiej, biorąc na 


oślep wzór z majowych ustaw wyzna- 
niowych z r. 1874 — i wpływów ży- 
dowskich, kcóre znów z właściwą ży- 
dom usilnością, w takich razach, i ze 
zręcznością nieporównaną, użyte zostały 
w tym kierunku, ażeby w owe buty, 
uszyte w rajchsratowym warsztacie, 
jak najwygodniej obuć cały Tałmud..i 

Przy tej operacyi buty, zanim je- 
szcze z wkrstatu wyszły, zostały już 
srodze podziurawione — ale to nikogo 
nie żenuje. 

Do zbioru ustaw przybył numer na- 
der uiewinny, pod którego osłoną po- 
zostalo wszystko — po staremu, Przy- 
była tylko pewna ilość nowyob gmin 
,„wyanąniowych. żydowskich, Ww. piektó 
rych Ee = granice — i LA tam 
konie. fuuych skutków ta ustawa nio 
pociągnęła za sobą. 

Gdy ustawa z r. 1890 była przygo- 
towywamą, i jako projekt przechodziła 
rozmaite okresy przedwstępne, były nią 
koła żydowskie niezmiernie zaniepoko- 
jone. Odbywały się zjazdy rabinów, na- 
rady tałmułystów i prawników, powsta- 
wały na Lem tle nowe czasopisma, po- 
jawiało się mnóstwo broszur, a pety- 
cyom 1 deputacyom do Wiednia nie 
było końca. I cel tych zabiegów został 
osiągaięty, gdyż ustawa wysz'a taką, 
jaką ją mieć chcieli zwolennicy separa- 
'yzmu społecznego żydów! Zaznacza. 
ona bowiem w zasadz'e ($. 18.) pewne 
ogólaikowe zastrzeżen'*, zabraniające 
rabinom i kahałom działania wbrew o- 
bowiązującym ustawom. Ale ponieważ 
wcale żaduej niema v tem wzmianki, 
co właściwie, i dv jakich granic z na- 
rodowych instytucyj żydowskich i ich 
ustaw nie zgadza się zogólnie obowią- 
zującemi ustawami, dlatego $. 18 usta- 
wy marcowej z Y. 1890 jest martwą li- 
terą, bez żadnego praktycznego znacze - 
mia, z którego może sobie drwić. baz- 
karnie każdy małomiasteczkowy „rebe 
galicyjski, 

16 cd Boże! Nie zmierzam ja wcale 
a EAA 
podobnej jaks, m Przeciw o żydom, 
żydowskiej Miv za poduszczeniem 


prasy ; za 
przeciwko katolikom 7 Adzoną była 


Niemczech. Culturkampf w tem 
jak go określali w swoim czasie 


prawnych wyznania mojżeszowego ojskie odbędą, utrwałony został 
jakiem ja marzę. Mianowicie mnie M. ala niony. Jeżeli się bowiem ma 
chodzi. ażeby vszanować w całej pełni'ga Seryo brać sympatye freneusko-rosyj- 
konstytucyjne prawa obywatelskie ży-.| skie, to sens ich prakiyczuy zależy jedy- 
dów indywidualnie i zbiorowo, ale rie od trwałości rządu wa Franeyi. To 
określić zarazem jasno, co żydom wol ao WiLNi raz przecie zrozumiec 


zek kwastyk qas a co ze względu na dobro ogóły rancuzi. Wszakżeż puństwo tak po 


nosi | w duchu równości wszyst „ężne jak Rosya, z swoim stale ugrunto- 
kich wobec prawa cierpianem byó nie wanym rządem, nie moż sympatyj swo 
może. Więc nie myślę bynajmniej ejich narażać na śmieszność, i zawie- 
zaczepnem dokucząniu żydom, w duobe*rać przyjaźn z narodem, którego władza 
Culturkampfu, ale tylko o niz BanegpaE two na służy za 1igreszkę humorom 
ochronie państwa i ludnośc: chrześcijań- stronnictw *, 
skiej od zgubnych skutków żydowskie-| Tak więc czytywany przez cara organ 
go separatyzmu, i ich tajemniczej OT- resyjski wręcz wypowiada Francuzom, że 
ganizacyi wewnętrznej > learat wizytą tulońską tylko łaskę i to 
Ustawa marcowa z r. 1890 © ure- pierwszorzędną,  wyświadcza krajowi 
gulowaniu zewnętrznych stosunków wy- Franków. T 
znania żydowskiego tych stosunków niel Graŝdunin już podczas jublów kron- 
dotyka, nie jest ona opartą na zbada-_ sztadzkich I potem nie inaczej, chyba 
niu faktycznych właściwości żydow- (Jeszcze sarkastyczniej wyrażał się o Fran- 
stwa, jest jedńostronnem i aroypowieidzpyj.1 dążności jej do formalnego przymie- 
chownem  haaiebnie podziurawionem :rza z Rosyą. 
przes wpływy posła Schreibera, dziełei f nie dość na tem. Inny bowiem 
h chrześcijańskich prawników nie SAREciennik rosyjski, choć wydawany w jè- 
jących pojęcia o naturze przedmiotu, /zyku niemieckim, organ pewnych sfer, 
objętego treścią ustawy, — i dlateGO które wcale jeszcze nie straciły wpływu 
ustawa ta wymaga niezbędnie w Kosyi, Petersburger Ztg., usiłuje zła- 
przerobienia, k względnie uzw godzić to, coby w artykule Grażdanina 
pełnienia. i moglo zanadto zadrusnąć Berlin, i pisze: 
i „Nie nowe to zjawisko, że umysły 
iFrancuzów uspakajają się w poczuciu 
bezpieczeństwa, jakie im zapewniła 
opieka Rosyi. Przecież w Paryżu dobrze 
wiedzą, że pożądane rosyjskie przymie- 
e może służyć do popierania awan- 


Teofil Meruńowież. , 


4 


- anita droncskih,  |* 


Lwów 15. września.  turnieczej polityki pani Adam, i że po- 
Każdego, kto wie 1 czuje, czem byłą. ważna dyplomącyą zażąda inn: ch faktów 
i jest, i czem jeszcze być może dia świati, na ud: wodnienie wojennych | zamiarów 
Francya, a czem Rosyń, ńiezmierny sl motarstw środkowo-europejskich, niżeli 
ogarnia, czytając o dochodzących już de podróż cesarza do Lotaryngii i byłność 
fiksucyi przygotowaniach, jakie czynię tamże włoskiego następcy tronu. Jeżeli 
Francuzi na przyjęcie eskadry rosyjskiej Francyi się podoba negować traktat 
którą nareszcie -- po dwóch latach — frankfurcki, to musza tam przyzwy- 
posyda car do Tuionu z rewizytą, za wi ezaie się do tego, że nie ma rządu 
zytę tloty francuskiej w Kronsztadzie —'w Europie, któryby postano- 
i czytajac oraz wielce zimne, można péiwienia tego traktatu uważał 
jwiedziae pawet, szyderczo -etay wi nić SWąŁuchi-wużne”, 
prasy rosyjskiej pół urzędowej i przystęp Najbardziej rozpowszechniony dzien- 
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dobrodziej i i 
dapra Paita Francyi, ale o owym pise- 
ke 3 TE VA o niezwalczonej sile 
i — 0 formalnym (raktaci 

i Í i ie 4y- 
mierza — ani wzmianki! s 


a AZER 


KORESPONDENCYE. 


Berlin d. 13. września. 


(Ekonomiczne eksploatowanie przyjaźni francusko- 
rosyjskiej. — Wojna cłowa i widoki jej ukoń- 
czenia.) 


Francuskie kobiety przygotoa uja upo- 
m nki dla marynarzy rosyjskich, a fran- 
cuscy kapitaliści otwierają swoje kasy. 
Chodzi o konwersyę 6-procentowego dłu- 
gu rosyjskiego z r. 1888 w kwocie 200 
milionów franków na 4-proeeutowy. Ro 
sya wypłacać będzie procenta w Londy- 
nie, Amsterdamie, Nowym Jorku, Berli- 
nie, Petershurgu i Paryżu, w każdem 
mieście w walucie miejscowej. Trudno 
jednak przypuścić, aby wiele znalazło 
się do wypłacania gdzieindziej jak w Pa- 
ryżu. Nie poszukuje nikt rent rosyjskich 
— a Dajmniej poszukuje się ich po 4*/,. 
Dla formy i aby umożliwić zbyt za gra- 
nicami Francyi, ułatwiono oprocentowa- 
nie 1 oznaczono miejsca wypłaty kupo- 
nów, 

Nie małe też robi się starania, aby 
Niemcy pozyskać dla tej konwer-yi. Fi- 
nansowym junakom petersburskim, któ 
rzy już tyle sztuczek dokazali, czasami 
markotno się robi, aby też Francuzi któ- 
regoś dnia nie przejszeli i nie podzięko- 
wali za przyjaźn, tak drogo przy każdej 
sposobności opłacaną. 

Kwota tym razem nie jest wielka, 
ale doświadczenie ostatnich lat, które 
porobił Wysznegradzki z 3-procentowa 
pożyczką, pouczyły dostatecznie rosyj- 
skich polityków, że latwiej we Francji 
o wydatki stutysięczne na upięk-zenie 
ule na przyjęcie gości petersburskich, 
niż o skłonność do zrobienia złego in- 
teresu. Gdyby car. t po prostu prosił o 
wsparele dla swoich finansów, to filan- 
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księgarnia Jakubowskiego i Zad arowicza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników* ul. Karola Ludwika |. 9 
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dnoszpaltowy widrez dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadeałane sa wierea lub jego 
miejsce 30 ct. 


wych instytutów przemysłowych, którym 
odcięto albo utrudnien' "sport, 

Cała dziś nadzieja przemysłu żela- 
znego w tem, że stosunki z Rosyą się 
polepszą. Choć politycznie zaogniły BIĘ 
różnice w ostatnim czasie, jednak wa- 
runki produkcyi czynią zależnemi od 
siebie wzajem w handłu carat i Niemey. 
W połndniowej Rosyi uskarzaję się na 
upadek wszelkiego ruchu handlowego ; 
zboża leży w magazynach, rolnicy nie 
mogą opłacać rat bankowych ani po- 
datków. Mylą się jednak ci, którzy są- 
dzą, że przyjdzie do ugody cłowej z wiel- 
kiemi wzajemnemi ustępstwami. Rosya 
ma własny przemysł, którego bronić 
musi a całe dążenie jej rządu jest ku 
podniesieniu tego przemysłu przez szkol- 
nictwo fachowe, przes subwencye t po- 
litykę cłową. Złote czasy niemieckiego 
eksportu minęły na zawsz. A. B 


Konstantynopoi d. 10. września. 
(Kwarantana w Carskim brodsi» na granicy 
serbsko-bułyarskiej. ) 

Zaprzeszłej niedzieli obracałem się 
w wirze kipiącego budapeszteńskiege ży- 
cia, w tydzień potem siedziałem zam- 
knięty w kwarantanie w Carskim bru- 
dzie na serbsko-bułgarskiej granicy. Co 
za kontrast! A każdy znaleźć się może 
w tem położeniu, kto obecnie wyjechać 
musi do Konstantynopola. 

Minem węgierskie stepy. Przede- 
mną żarzy się światłem  elektrycznem 
Belgrad, dając po mopotonuych pusztach 
węgierskich miłe dla oka wrażenie. I 
dalej wiezie nas pociąg, ale noc zasła- 
nia już krajobraz. Poranek znachodzi 
nas w wspaniałych okolicach górzystych 
między Niszem i Pirotem; myśl jednak 
o bliskiej już kwarantania w Carskim 
brodzie mąci przyjeianość, którę Rastrę- 
cza przecudna natura, 

Zdala już widać baraki. Obok nich 
grupami stoją podróżni, którzy już od- 
bywają kwarantaunę, Witają n:s, po- 
wiewają kapelusz.mi, a na ich twa- 
rzach malu,e się złośliwy uśmiech ucie- 
chy z cudzej przykrości. Wysiadamy z 


tropijna taka akeya węcej Zualazłaby wagonu ! prowadzą nas do małego dom- 


poesłuchu, niż oferta pozyczki w imię 


ku, w którym lekarz zapisuje nasze na- 


bankowej spekulacyi Nie dziw przeto, zwiska, zkad i dokąd jedziemy. Równo- 
że Rosya tak natarezywie szuka przy-|cześnie oblewają nas drobnym deszczem 
jaźni niemieckiej. Jeden z banków pe-| wody kaurbolowej. Znałazło się nas ra- 
tersburskich oferował kilku instytutom zem 24 osób, rożnego stanu, wieku i 


r Amstryj i w| tysięcy tranków, 
pojęciu. | nieograniczony 0 


Mühl- syan! Tuż dalej 


do cara mającej. Możnaby powiedzieć, | 


| 


że Rosya chee tym sposobem zadokumen- 
lować swoją „miłość pokoju“, ale dlacze- 
goż to czyni kosziem tych, do których 
Z uroczystą urzędową rewizytą się wy 
biera ? 

Wczoraj dowiedzieliśmy się, że w Tu- 
(loni już stoją gotowe na prvę ie Ro- 
syan bramy tryumfalue — a przed ezte- 
rema dniami pisał Grażdanin wobec en- 
tuzyaz nu Francuzów: 

„Tak więc wstępujemy w nowy okres! 
sympatyi franrusko-rosyjskich. — Cały| 


| 


| 


nik francuski, P tit Journal woła: „Cie- 
szymy się przybyciem okrętów rosyjskich 
do Tulonu ; wzmocni to bratnią obu ras 
solidarność. Ale władcy Francyi muszą 
do wyższego dążyć eelu; muszą oni sta- 
rać się, aby pisemny dokument, 
posiadajacy niepokonana siłę prawa, 
przypieczętował to, za czem serca Ro- 
syan i Francuzów jednomyślnie tęsknią 
Pragniemy, aby Rosya urzędowa mniej 
się kierowała ostrożnością i o- 
brachowaniem. My z naszej strony 
wszystkiego dołożymy, uby potęgą naszej 


micsiae do wizyty eskadry. rosyjskiej |armii i stałością naszej polityki wewuę- 


w Tulonie, a już zapał w dzienuikach 
francuskich i rosyjskich bucha płomie- 
niumi. Jeżeli dzisiaj takie gorącó, to tru- 
dno sobie wyobrazić, do jakiego stopnia 
gorąca dojdą sympatye f ancusko-rosyj- 
skie około października. Ale ktoby 
to na to zważał! Na objawy sympatyi 
nie potrzeba awi pieniędzy ani hero- 
zamu“. 

Ani pieniędzy, a przecie wiadomo, że 
miastu francuskie po 2, 8, 4 kroć sto 
a niektóre nawet kredyt 
fiaruja: na przyjęcie Ro- 
pisze Grażdanu: „Na- 


trznej pokonać wątpliwości i zatrzeć o- 
statki owych niepewności, z jakie:ni Świaż 
dyplomatyczny przeciw wzniesieniu azie- 
ła finalnego wystąpić zamierza“. 

Snać Łetit Journal uczuł się mocno 
dotkniętym jednym wstępem podniesio- 
nego powyżej artykułu Grażdanina — 
! pismu paryskieiau odpowiada Peters- 
burger Ztg: „Ależ przeciwnie, my cie 
Szymy się, że przyszłe odwiedziny naszej 


berlińskim rentę nową z 3,07, prowizyą 
i wolną od opłaty porztowej dostawą. 

Ale w Niemczech mało kto skorzy- 
sta z tyen warunków i z tej życzliwo- 
ści. Usposobienie w berlińskich kołach 
finansowych wcale nie jest różowem a 
najwięcej temu usposobieniu winna Ro- 
sya swoą polityką cłową. Choć wina 
wojn; cłowej leży, wedle zapewnień sa- 
mych Niemców światłych, po stronie 
Niemiec, ale dziś kiedy stan ten daje 
się niemile odczuwać, dotknięci nie py- 
tają o ostatnią przyczynę swoich dole- 
gliwości handlowych i zwracają przeciw 
Rosyi całą swoją żółć. 

Jedno z największych towarzystw 
górui zych i przemysłu żelaznego (Kó- 
nigs & Laura Hütte) ogłasza sprawo- 
zdanie za rok 1892/8. Produkcya węgla 
spadła o milion eetnarów, żelaza o 370 
tysięcy ctn. Nadto ceny żelaza spadły 
ze 134 marek (za 10 ctn.) na 117:5 mar- 
ki. W ozem leży powód tego wszyst- 
kiego? Oto Rosya przed wojną ełową 


eskadry przyniosa polityce franeuskiej si- | j»ż ograniczała ile możności dowóz że- 


> . 

*+, godność i ducha pokoju, które są 
przecie z sobą nierozłączne*, Odprawa 
dotkliwa ; znowu przedstawia Rosyę jako 


stwo nie cierpiało 


laza a jeśli nawet wspomniane towarzy- 
vo ni wprost, to jednak 
ucierpieć musiało od konkurencyi krajo- 


narodowości. Niemcy, Włosi, Bułgarzy, 
Grecy, Francuzi tworzyłi jedno towarzy- 
stwo. Lekarz przeczytał raz jeszcze Da- 
zwiska wszystkich, przeliczył osobno 
mężczyzn, a osobno kobiety, i wreszcie 
rozpro *adzono nas d- przez” aczoaych 
dla nas chatek. W każdej chatce — a 
jest ich razem 16 — pomieszczom 6 o0- 
sób, s ponieważ każda z mich za muje 
5 metrów kwadratowych, przeto ne 080- 
bę nie wypadł nawet jeden metr kwa- 
dratowy. Urządzenie wnętrza śkłada 'aię 
z 6 żelaznych wąskich łóżek, stolika | 
lampy ściennej. 

Zaledwie rozgościliśmy się, przyszedł 
lekarz, uby zaprowadzić nas do naszych 
bagaży, które uledz miały szczegółowej 
desynfekcyi. Wszystkie bagaże zniesiono 
do domo twa, w którem znajduje się 
maszyna do zabijania bakceylów. Obok 
znajduje się izba wizytacyjna. Do środka 
wzywani jesteśmy pojedyńczo, a tym- 
czasem inni czekać muszą na dworze 
a słońce pali. Jest to nieznośne. De- 
syufekcya odbywa się w sposób nastę- 
pujący : Wielkie płócienne szmaty rog- 
ciągane bywają na ziemi, podróżny mu- 
si na nie złożyć wszystkie rzeczy, które 


dujących do podniesienia kwestyi Ży- 
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Rodzina wyklętych. 
Sgkio powieściowy 


nakreńloty przez autora" 
„KOLIZYI OBOWIĄZKÓW". 
(Cigg dalszy.) 


Lat dwadzieścia minęło od chwili, 
gdy mnie w tej baszcie uwięziono. W 
dzieścia lat nie widziałam promien slo- 
necznych prócz blasku złamanego na 
szybie zakratowanego Okna w mojej tur- 
mie. Dwadżieścia lat nie słyszałam glosu 
ludzkiego prócz westchnień Kasi, która 
lęka się włusnego cienia, i boi echa wła- 
snego głosu. Czasem usłyszawszy kroki 
sbłąkanego w te Strony człowieka, krzy- 
czę i wołam chcąc światu o sobie po- 
wiedzieć, do Jana posłać wiadomość, 
ale wówczas od baszty każdy ucieka jak 
od grobu zapowietrzonej. Dwadzieścia 
lat jak najstraszajcjszy zbrodzień, wię- 
ziona przez właznego Syna I przez ro- 
dzong córkę, przeżyłaia w rozpaczy, 4 q 
taka godzina to wiek culy, teki dzień 
to setki lat, i ja przeżyłam wieków kil- 
kadziesiąt, przeżyłam dolę moją i moje 
szczęście i siebie samą... umarłam tysiąc 
razy Z bóln, zę wstydu, z rozpaczy LR 


J was na potomstwo wasze, 


stojna, on pan wojewoda, a oboje de- 
spoty, tyrani USE" MOM - 
Przeklinam was szezenięta, gadziny! 
łzy moje, krew moja. niech spadnie na 
t na cale wa- 
sze pokolenie aż do ośtątniego tchu! 
Kamienie przesiąkły łzami mojemi, głazy 
litują się nad jękiem moim, a wy 


, . . 


Urodził mu się syn, ha! To mój 
mściciel, to moja zemsta. Sto jeden 
strzałów obwieściło światu tę radośną nur. 
winę, sto jeden bolów urodziło się dla 
twego serca, sto i jeden pocisków ude- 
rzy w twą dumę. O! lękałeś się bym 
nie splamiła twego hetmańskiego rodu 
poślubiając biednego człowieka, Ike 
się, by łono, co nosiło ciebie, gadzinę 
poczętą w spełnieniu obowiązku we 
wstręcie i obrzydzeniu, nie porodziło 
płodu miłości i rozkoszy, boś czuł, że 
miłość rodzi cnotę, a gwałt pomsię 
zbrodnię. Popełniono na mnie gwałt l 
zrodziłam szakale, hyeny. Ty wściekłe 
nasienie samolubnego despoty targnąłeś 
się na rodzoną matkę... dziś ty stałeś SIĘ 
ojcem, a ja, babka, przeklinam ród twój 
spłodzony w dumie i pysze, przeklinam 
was wszystkich aż do ostatniego potóm- 
ka, i waszą siedzibę i wasze zamki i 
wasze bogactwa. Dożyjesz i doczekasz, 


„| będziesz samotny w twoich bogutyc 


syna, padni: sz ugodz ny niewieścią JB 
ręką i nie będziesz mógł skonać 4 Wd 
puczy... Żywy, w grobie patrzeć będzieS% 
Da to czem mnie ukzrałeś i cierpieć Be 
dziesz te bóle z jege ręki, których ode- 
mnie się lękałeśs On dumę twą pode- 
peze Ł w proch ciśnie; serce twoje i mi- 
łość odepchnie i opuści cię. a ty kcnać 
u kos 
mnatach, klnąe temu, z czegoś dziś tak 
dumny, wyklinając dziecko swoje i ród 
swój. O! zaznasz ty rozpaczy 
Jest matką wszystkich rozpaczy. 

Przeklinam twój ród! 
rodzić się będą bez s rea męskiego, bez 
woli, baz siły, Zniewieściali, k aii 
ciali, aż wymrzecie į tarczę strzaskają 
na grobie ostatniego idyoty. Niewiasty 
dumne, tkliwe, bez szczęścia, ginące jak 
pruchno... PE A 


imęże w nim 


Bądźcie wyklęci przez łzy moje, przez 
nędzę moja, przez krwawą dni 868 
przez złamane Życie i miłość 
rodne dzieci i wnuki 
coście pozazdrościli m 


moją, wJ- 
waszych dzieci, 
; l Matce ejchej miłości 
pod wieczór dni jej krwawego życia, po- 
święconego dla was w strasznej Gda 
obowiązku; rodzić będziecję nieszczęście 
przez miłość, zgrozę przez kochanie, 
śmierć przez to, co wam się szczęściem 
wda. 


która |- 


ani chwili szczęścia, ani godziny rozko- 
say; sami będziecie grzebać groby dla 
swego szczęścia, a gdy usta wasze zbli- 
tą się do cienia lepszej doli, gromy z ja- 
snego nieba będą zabijać szezęście u nóg 
aaszych waszemi własnemi rękami i bę- 
dziecie sami godzić w to, co macie naj- 
milszego, co najbardziej ukochacie, a wy 
aa ta reisg żywcem patrzeć będziecie 
łmiąe ręce w rozpaczy. 


pz 20 az A A 


Henryk- kilkakrotnie przerywał czy- 
tanie, ale Mary nie dała mu przerwać. 
Burza szalała okropna wicher łamał 
drzewa, a ona blada, bez tehu, z zam- 
kniętemi oczyma wzruszona do głębi du- 
szy, słuchała wśród strasznego wycia 
wiatru na krużgankach, onej strasznej 
klątwy, którą Henryk wygłaszał równie 
wzburzony, prawie nieprzytomny, jak 
gdyby porwany prądem własnych uczuć, 
zapomniał, że ma słuchacza, którego te 
jęki nieszczęśliwej prababki, i losy jej 
tragiczne, musialy przejąć do głębi. 

— Czyś już skończył? 

On opuścił papier i teraz dopiero o- 
pamiętał się; pojął, że czytając to wadya 
ko postapi? wobec niej z nieludzką bez- 
względnościąę 


. " 
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smutna historyą, te straszne słowa; nie 
należało mi czytać tego, ale.. i mnie to 
blisko dotyczy — dodał mimowoli, jakby 
na usprawiedliwienie. 

Mary zerwała się, chwytając jego 
rękę i patrząc w twarz jego; nauczyła 
się juź e ytać w jego oczach jak w o- 
twartej księdze i wyczytała dziwne rze- 
czy, które jej nigdy przedtem przez myśl 
nie przeszły. Wargi jej drżec zaczęły, 
na chwilę głos służby odmówił. 

— Henryku... bladość twoja zdradza 
cię... tyś jest... — zawołała wreszcie py- 
tająco. 

+ Twarógski — dokończył spokojnie. 
— Chciałaś wszystko wiedzieć... 
tak, jam jest jedynym męskim 
kiem siostry twe 
wyklętych. 


kacie, 


a więc 
potom- 
go pradziada z rodziny 
Jam jest tym, którego szu- 


Mówił jak nieprzytomny. 

— Powiem ci wszystko. Przekleń- 
stwo babki spełniło się na mnie; los 
mój straszny jest. Nie pytaj dlaczego ? 

Każdy człowiek sam jest kowalem 
swej doli; ja ukułem sobie niedolę wła- 
sną ręką. Miałem dostatek i stanowisko 
w Świecie, a nie mogłem tego pożytko- 
wać i być użytecznym członkiem ludz- 
kości, chociaż widziałaś, Że pracować 
umiem, mogę, chcę i potrafię. Wyczer- 


wszystkie piekła piekieł, porzuciłem dom 
i poszedłem na tułaczkę, bo i na mnie 
spełnić się musiało, co ona wyrzekłu, bo 
takiem j st moje przeznaczenie. Uciekam 
przed własuym cieniem, ukrywam się pod 
cudzem mieniem, uchodzę z jednego 
kąta Śwlata w drugi, starając się dara- 
mnie zatr.eć Ślady za sobą. Ścigany jak 
zwierz dziki daremnie **"kam zakątka, 
gdzieby nie dręczył mnie straszny, Mie- 
przewidziany mój wróg. Zeszsdłem pół 
świata, oddawałem się wszelkim zaję- 
ciom ; wszędzie gdy mi się zdawało, żem 
już bezpieczny, stanęła przedemną zmora 
mego życia, klątwa mego przeznaczenia 
i musiałem wszystko porzucić — chcąc 
uratować spokój. Wszystko daremnie | 
pozostawała mi już tylko Śmierć jako 
ostatnia ucieczka przed własnym cieniem, 
przed własnym losem, nie mogłem żyć 
w takich warunkach, a zmienić je nie 
było w mej mocy. Wówczas przypadkiem 
dowiedziałem się o was, i o testamencie 
księcia wojewody. 


(C. d. n.) 
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“tej kotlinie, otoczonej wysokiemi górami. 


1885 między Serbami a Bułgarami sto-| Nas niewola zrównała, a nadzieją my spólni, 


nie są jedwabne, poczem: szmata wiąże |nia poety. Komitet wybrany z łona towa- 
się w tłumok. Ten odnosi się do w e S czerniowieckich porozumie się z ko- 
szyny, zabijającej suchem gorącem bak- | mitetem lwowskim, celem zapewnienia w tej 
cyle. Trwa to około 10 minut, a rzeczy | delegacji udziału także wysłannikom buko- 
wyjęte z maszyny. są tak gorące, że rę- | wińskich Polaków. i 

ką ich dotknąć mnie można. "Papiery i P. Hipolit Dobrzański z Botuszan ogło- 
książki zaś desynfekcyonowane bywają |sił nieznany wiersz Ujejskiego, napisany w 
za pomocą gazu siarczanego. Jedwabie | czasie pobytu poety na Mołdawie w roku 
wreszeie desynfekcyonuje się przez oble- 1860. Wiersz ten pod tytułem „Marsz* po- 
wanie rozpyloną wodą karbolową. Arty- | dajemy w całości, 

kuły spożywcze jak wędliny, cukier by-| W górę serca i czoła! Noc się czarna roz- 
wają konfiskowane, natomiast pozosta- A i [słania , 
wizją podróżnym sól i konserwy mięsne Z Bożej dłoni, co wskrzesza, idą blaski: 

w puszkach blaszanych. Po dokonanej i [zarania 
dosynfekcyj podróżny może zabrać swoje I ta Święta, o którą moc szatańska się starła 
bagaże do mieszkania. Każda chatka ma |Drgnęła w grobie i mówi: Spałam tylko 
do usługi Bułgara; nasz vdznacza się [nie zmarła! 
wielką niezdarnością. Stosunki towarzy- Razem! Razem! Odrzuómy grobnych głazów 
skie wolno nam utrzymywać tylko mię- [ostatki ! 
dzy nami, którzy przybyliśmy w osla Precz, precz! Ach widne już oblicze tej 


uiej partyi, — z dawniej przybyłymi [Matki ! 
nie wolno nam się komunikować. Ko-| Wstaje ze snu strasznego, a chwiejąca i 
"biety odrębnie są umieszczone od męż- (blada, 


Niby spojrzeć się hoi, a uśmiecha się rada, 
Jakże-ż wiele Jej obce i nie wszystko poznaje: 
Te dwa morza, to Tvoje i te grody i kraje. 


czyzn. 

Przygnębiające R PO onie, kóry na 
wstępie nas ogarnęło, ustępuje zwolna, i i i pi l 
Siyi się już z nowem położeniem o- | Prędzej, prędzej! Niech kW R A 
swoili. Poddajemy się losowi i godzimy [dzieciach się far na 
się z myślą, że tak przeżyć potrzeba 3 Krew, krew z żył wszystkich na WA 
dpi. A propos jedzenia: otrzymujemy|,,, oE CM Za ow SE 
wodę à discrólion, a to na wschodzie Wiele było goryczy między braćmi rodnermi. 
znaczy wiele. Potrawy są wcale znośne pór my wiedli o ziemie, spadkobiercy bez 


i nie drogie. Zresztą czas spędzany jak E 4 zie 
zawodowi leniuchy. frog 1 sie” Naprzód ziemię odzyszczem, o zh 
jemy sobie wizyty i pisujemy listy, któ- : | zagroda, 
re żandarm dwa razy dziennie zabiera. |4 W Zagrodzie swoboda: s, nE. s 
Wieczorem jest tu bardzo kni [tam zgoda * 
gą ki ARAOR 1 i ie! Ty Lachu, ty Rusinie ser- 
Jasny księżyc oświeca zajmujący buł- Ramię w ramię! Ty M lerni, 


garski krajobraz. Znajdujemy się w ma- | vy bój, w bój, a błyskaj, jak miecz jeden, 


A [dwusieczny ! 
W oddali widać bułgarskie miasto gra- |m, na stany, na wiarę nas bezładniał ład 
piczne Carski bród, po nad niem wiel- [stary, 

kie kasarnie. Tu właśnie jest pole roz-| Kto dziś w Polskę nie wierzy, ten bez stanu 
strzygającej bitwy, jaka w listopadzie [i wiary! 


czoną została, Slady wojny znać jeszcze | Nazywano nas różnie, — my nazwiemy się— 
w wielu miejscach. (wolni! 


Pierwszą noc spaliśmy wcale dobrz”. | Ramię w ramię! Herbowi, izraelscy, sier- 


Obok mnie z jednej strony spał Nie (miężni, 
miec, inżynier kolejowy, z drugiej zuś|W bój, w bój! My jedni, kiedy wszyscy 
strony jakiś Armeńczyk z Filipopola [orężni! 


Na przeciwnej stronie ułożyli się inui|Z potępionych przez naród dziś niejeden 


moi współlokatorowie: jeden Grek i [rozpacza, 
dwóch Bułgarów. Wieczorem  dwóch|W górę serca i czoła! Polska wszystkim 
Niemców dawało koncert na cytruch. [przebacza ! | 


Tak przeżyliśmy dni trzy. 

Nadszedł wreszcie dzień uwolnienia, 
z niecierpliwością wyczekiwany. Przybył 
lekarz i wypytywał każdego szczegóło- 
wo o stan zdrowia. Przyznać potrzeba, 
że lekarze dysponowani do kwarantany 
w Carskim brodzie pełnią swe obowiązki 
sumiennie, a przytem łagodnie i grzecznie, 


Do nas, bracia zbłąkani ! Do naszego tu łona! | 
Na czas smutku i grzechów niech zapada | 
[zasłona ! | 

Przodem, przodem ! Na sławę rwij się — 
[dziatwo niesławy, 

W bój, w bój! Tam zmyje plamy wasze 
[bój krwawy. 


GAZETA NARODOWA z Soboty duia 16. Września 1998. 


Krakowa, ks. Karol Rychlik, p. nadradca| na wniosek p. Roszkowskiego do żądania 


Pius Twardowski, inicyater tej uroczystości, 
dr. Gnatowski, Orłowski i wielu innych, Po 
wygłoszonych kilku mowach patry otycznych 
wśród obiadu wysłano telegram do Ujejskiego 

W krakowskim „Związku Literackim" 
odbędzie się 22. bm. pogadanka na temat: 
„O poezyi ka S, 

Siedmdziesiątą rocznicę urodzin 
obchodzić będzie jntro w Bystrze na Szlą- 
sku austrpackim sławny anatom, profesor 
wszechniey Jagiellońskiej, radca rządowy 
dr. Teichman, 

Sabwencye na drogi powiatowe I 
gmi':ne. W budżecie krajowym na rok 
1898 przeznaczył. Sejm ryczałtową sumę 
300.000 do dyspozycyi Wydziału krajowego 
na subwencyonowanie dróg powiatowych i 
gminnych. Z sumy tej przyznał Wydział 
krajowy następujące dzlsze zasiłki: Wydzią- 
łowi powiatowemu w Bochni na wykończe- 
nie budowy drogi Chrostowa-Nieznanowice 
2000 złr., na budowę arogi Nadwiślańskiej 
2000 złr., nadto postanowił Wydział krajo- 
wy zarezerwować Gla powiatu Bocheńskiego 
na rok 1894 kwotę 6000 złr: na zasiłki 
dla dróg w budowie kędacych, jeśli Wydział 
powiatowy dopełni przepisanych warunzów. 
Wydziałowi powiatowewu w Dobronilu na 
drogę Trojec-Robatycze 1400 złr., na budo- 
wę mostu w Humniskach 1700 złr,. na bu- 
dowę drogi z Łozinki, do Trójcy 100€ wr. 
Wydziałowi powiatowemu w Horodenee ną 
budowę .drogi powiatowej Niezwiską-()her= 
tyn 3000: złr. Wydziałowi powiatowera,. W 
Jarosławiu na poprawę dróg 2000 złr. Xy- 
działowi powiatowemtit w Jhwotowie ha po 
prawę dróg 1000 złr. Wydziałowi powiàto- 
wemu w Kossowie na budowę „drogi powia- 
towej KosEów-Jasionów 7000 zły. Wyfzia- 
łowi powiatowemu we Lwowie przyrzekł 
Wydział krajowy subwencyonować w Zasa- 
dzie dalszą budowę traktu szczerzeckiego 
począwszy od r. 1894. Wydziałowi powia- 
towemu w Myślenicach udzielono na budowę 
drogi gminnej Pcim-Jordanów 3000 zr. 
Wydziałowi powiatowemu w Nowym Targu 
na budowę drogi Chabówka-Sieniawa- Nowy 
Targ 1000 złr. Wydziałowi powiatowema w 
Rawie na drogę Rawa-Uhnów-Zasłanie 2000 
złr. Wydziałowi powiatowemu w Samborze 
na budowę drogi Sambor-Mościska 3000 zł, 
Wydziałowi powiatowemu w Sanoku 2000 
złr. na naprawę mostów, uszkodzonych wy- 
lewami. Wydziałowi powiatowemu w Turte 
na naprawę mostów, uszkodzonych wylewa- 
mi, 1000 złr. Wydziałowi powiatowemu w 
Wieliczce na budowę drogi gminnej Krasne- 
Kępanów 600 złr. Wydziałowi powiatowemu 


jw Dąbrówej na r-konstrukcyę dróg gmin- 


nych Wola Żelechowska - Ujście dJezuickie 
2000 złr. 


Łe sfer adwokackich. P. Jędrzej 


Ustawiono nas następnie w szereg, od- 


czytano listę naszych nazwisk, pokro-|Co nam stanie zawadą, w gruz niech idzie | 


piono raz jeszeże wodą karbolowa i w 


końcu ruszył śmy na dworzec. Tu otrzy- | Miłość naszym orężem, lecz gdzie zdrada 


maliśmy nasze paszporty i Świadectwa 


q* 


LE 


Wspomnienia z niej nie są nieprzy- 


jemne. Były to oryginalne i ciekawe dni.| W pochód, w pochód! A wszystko, co dziś 


W pośród nas nie trańł się Żaden wy- 
padsk chor 


4 przebycia kwarantany i byliśmy wolni. | Tam nam miłość w jad przejdzie, oręż zmie- 


j.a Bułgarów tylko chwa-|W proch, w proch się zetrze pod milionów 


W polskiej wierze kto wjtrwał, tea zwycię- |Kos wpisany został na listę adwokatów 
(żył i dopiął, |z siedzibą we Lwowie. 

Wybór nzupełniający jednego człon- 
ka Rady pow. w Brzeżanach z grupy wię- 
kszych posiadłości rozpisany został na dzień 
20 października br. 

Rada miejska odbyła wczoraj 
dzenie pod przewodnictwem p. pre: 


[i w popiół: 
[i opór, 

ie- 
[ni się w topór! 


[stanie przed nami, 


ję; | nocy około gódz 11 wyjechał natychmiast 
chnackiego. Na wniosek p. Rawskiego Ryk|jna miejsce katastrofy naczelnik przestrzeni 
brano komisyę z członków sekcyj II, I} z|jinżynier Hoyer Nazajutrz zaś zrana wyje- 
TV, której polecono zająć się rekonstrułtcyą |obiała komisya sądowo-śledcza z sędzią Kry- 


łié należy, Zé tak ostrożnie strzegą Swo- (nogami. gmachu ratuszowego; ze sekeyj II i IV yy-. 
; beb granie przed straszirą Zarazą. O, Ty Polsko, © nasza! Przez RE Na- |bory nastąpią poźniej, z trzeciej zaś Y "A 
u chniona, 


. i= 


KRONIKA. 


p nowała jubilata również Czytelnia polska, a 


p 


My na tarczach Cię wzniesiem, krzycząe 
[Świaiu: „To Ona! 
To zwiastunka miłości, gwiazda szczęścia 


[dla ludów, 
Bwów dni Śnię To królowa bez koron, wiecznych ofiar i 
| w dnia 15 września. (trudów. 
Jubileusz Jeremiego obchodzili 10.| Naprzód, naprzód, anielska, naprzód apo- 
bm. uroczyście członkowie dwóch towarzystw (stolska ! 
czerniowieckich polskich: Sokoła i czytelni! Bóg, Bóg, Bóg z nami, tam, gdzie walczy 
Polskiej. Przez aklamacyę wybrano jubilata [Polska ! 


członkiem honorowym Sokoła i upoważnio- Obehód uroczysty jubileuszu Ujejskiego 
no wydział do zawiadomienia go o tem w|odbędzie się w Czerniowcech 17. bm. o go- 
drodze telegraficznej. Dla podniesienia uro-|dzinie 7'/, wieczorem. | 
czystości tej uchwały żadnemi innemi spra- Honorowym członkiem zamianowały ju- 
wami na tem zgromadzeniu się nie zajmo- |bilata dotąd także towarzystwa sokole w 
wano. Członkiem swoim honorowym zamia- | Bochni i Pcznaniu. 

Ku czci Ujeskiego wydała Gazeta Prze- 
tdhwalono adres Polaków bukowińskich i|myska numer ozdobny, zamieszczając wiersz 


gobą dyplomy na członka honorowego prze-|p.t. „Kornelowi* pióra p. Wilhelma Ruklina, 


ać na razie iniasta 210 rocznicę odsieczy wiedeńskiej 
Lwowa. obchodzili Polacy wiedeńscy uroczystem na- 

Wspólnie z innemi adresami z kraju bę- |bożeństwem na Kahlenbergu w dniu 10 bm. 
dą one wystawione w sali, w której z po-|Po nabożeństwie nastapił wspólny obiad na 
czątkiem października ma się odbyć końco- |tarasie hotelu. Obeenymi hyli liezni przed- 
wy obchód jubileuszu, a po obchodzie u-|stawiciele Towarzystw polskich z Wiednia, 
myślna deputacya obywateli wszystkie a-|jak: „Ogniska“, „Zgody“, „Lutni“ i „Przy- 
dresy razem odwiezie do miejsca zamieszka- | tuliska“, oraz ks. prof. dr. Knapiński z 


na ręce prezydenta 


— Na mamę proszę nie mówić nic 
— przerwała mu żywo. 

— Ależ nie nie mówię. 

— Jednak — chciałeś mówić. 

— Broń Boże, nie chciałem! Chcia- 
łem tylko powiedzieć, że starzy to nigdy 
młodych nie zrozumia, 

— A on? — spytała, wskazując na 
portret. 

— On? O! On to co innego. On 
Na |biedaczysko miał swój powód do współ- 

czucia dla nas. 


Y 


Mtn Lózynek ująszła 


| 
(Cigg dalszy). 


— Ale ja jestem ciekawa! 

— A, to racya! Więc mówię... 
czem stanąłem ? 

— Ostatnie słowa były: 
cielu mój mały. Ę y 

— Mój śliczny, m0) słodki, mój zło- 
ty jedyny — uzupełniał Z czułością, a 
każdy przymiotnik przegradzał licznymi 


ty wątpi- 


A 
u 


i a opędzała ma się:| "00. Przywitanie było chłodne; on py- 
pocałunkami. Ale ona opę . e:|tał c | ) odne ; 

— Ach Boże! znowu! Ależ ja lita- wiedźiśłaci ike EU ja mu pe 
nię tych praymiotników już znam i umię |an mi powiedz a ie, „GA | 
Ba pamięć ! e dwa tygodnie zrobiłow mu R tę 

On zastanawiał się: rozmowie za Na. 


Nr VE: Zapytał, czy to prawda, że 
— Doprawdy ? No proszę CIĘ a|się żenię? Dziwiłem się, 0 pyta E to? 


mnie się zdawało, że ja ci eałkiem c08| Mówił, że słyszał od ludzi. Byłem cie- 
nowego mówię ! kawy, z kim mnie żenią? i usłyszałem 

— Jakie to śmieszne! Choć wiesz: |twoj* nazwisko, Nigdy nie byłem skłon- 
mnie się to zawsze także nowem wyda-|ny do zwierzen, M a miłości nigdy 
je i zawsze chętnie to słyszę, tylko niejz nikim nie mówiiem, als mnie teraz 


i o 


no pp.: Janowskiego, Cybulskiego, nędzięr- 
skiego, Gołąba, Heppego, Zacharjewicza i 
Rawskiego. 

Nastąpiła długa avskusya nad wnioskiem 

p. Weigla o powiększenie szkoły ludowej 
im. Piramowicza klasą siódmą, Rada nagło- 
ści tego wniosku nie uchwaliła, a tylko przy- 
jęia propozycyę p. Michalskiego, iżby sekcya 
piata przyszła w jak najrychlejszym  ożusie 
przed rady z referatem w tej sprawie. W 
dalszym ciągu wybrała rada do Komisji, 
mającej się zająć sprawą uzupełniających 
wyborów do lwowskiej izby handlowej, jako 
członka p. Oiucheińskiego, jako zastępcę p. 
'zapczyńskiego; do komisyi, mającej wybrać 
miejsce pod pomnik hr. Fredry, delegowała 
pp. Janowskiego, Kędzierskiego, Klimowicza, 
Michalskiego, Heppego, Zacharjewicza, Du- 
niewicza i Rawskiegoa na zastępców człon- 
ków zarządu fundacyi im. Rob. Domsa we 
Lwowie, powołano pp. Grossa, Machayskie- 
go i Zacharjewicza. 

Przytaliske dla ubogich na ul. Klepa 
rowskiej zostaje pod zarządem Tercyarzy, 
którzy żądają, aby osobno pomieszczeni byli 
mężczyźni, a osobno kobiety. W roku ze- 
szłym wybucowaŁo przytulisko kosztem 
27.000 zł. obecnie zaś rada przychyliła się 


na mnie najmniejszego wrażenia, bo da- 
wno wiedziałem o tem wszystkiem*i Z 
myślą o tem miałem się czas oswoić. 
Stary patrzył na maio uważnie i wreszcie 
pytał co o tych planach myślę. Ja na- 
turalnie, mimo że tu chodziło i o mnie, 
ch waliłem wszystko umyślnie. Od tego 
czasu odwiedzałem go, z razu rzadko, 
pot m coraz częściej a wreszcie stałem 
się jego codziennym gościem. Zawsze 
mówiliśmy o tobie; odkrywszy raz wszy- 
stko — nie miałem już żadnych tajemnie 
dla niego, zdawałem mu sprawę z moich 


m Tae i zieła jakaś ochota, żeby staremu wszy. : i 
e 5 0 mów o Sobie, tylo oji powiedzieć. Mówiłem mu o tobie, E 
Wu . Więc mówię. Więc twoi rodzicejo tem co NAS dzieli, R oli boli. On — Z wycieczek. Zaraz opowiem ci — 
"byli mi przeciwni; szczególniej mama, [słuchał i pytał, co mysig ro ic? Kiedy |z jakich, Ty myślisz, że jabym był wy- 
i trzeba jej przyznać, że robiła wszyst-|mu powiedziałem, że postanowiliśmy trzymał, żeby ciebie tak długo nie wi- 
ke, żeby nas rozdzielić, Ile musiałem |czekać, wyraził obawę, se mi wę kto | dzieć? Żeby się zadawalać tylko temi 


gorzkich pigułek, ja który ni < sje nie może, że na twemjd 
y y niebyłbym|że to stać się | : 
zniósł, żeby się na mnie kto p słowie budować można, jak na skale. 
Proj... Stary zaś kręcił głową, sinutnie patrzył 
i 4 i 


zmieść od niej afrontów, ile połknąć|z przed nosa weźmie. Ja vapewniałem, 


niewielu wiadomościami © tobie, które 
o mnie przypadkiem dochodziły ? Gdzież- 
tam! Często w święta, skoro tylko nie 
potrzebowałem być w biurze, Siadałem 


Gomuli kich, Gawale 
tam jeszcze zwą Ci 
r Hg a 


po-|w nocy na pociąg i rano oddechałe 
iłem go, że po- | jednem powietrzem z tobą, 


Tercyarzy i budowa osobnego domu dla ko 
biet oddaną zostanie w przedsiębiostwo z 
warunkiem, aby koszta nie przeniosły kwo- 
ty 82.000 zł. i aby budynek został oddany 
do użytku w jesien r. 1894. 

Pana prezydenta upoważniła rada do 
wyasygnowania dyrekcji powszechnej wysta- 
wy krajowej połowy subwencji, przyzwolo- 
nej przez reprezentacyę miejską na cele wy- 
stawy. 

Sprawozdanie z administracji bazaru tar- 
gowego w roku 1892 przyjęto do wiadomo- 
ści i uchwalono p. Ludwikowi Hommemu, 
komisarzowi targowemu, za dobre admini- 
strowanie bazarem wyrazić uznanie i udzie- 
lié mu remuneracyi w kwocie 100 zł. 

Następnie uchwaliła Rada kosztem 51,200 
zł. wybudować dwa domy dla ogrodników 
przy szkółce drzew na Stryjskiem i w par- 
ku Kilińskiego i na prośbę mieszkańców uiiey 
Korytnej, postanowiła nazwać tę ulicę ul 
sw. Marcina, 

P. r Gubrynowicz ze względu na to, że 
dziś cała Polska obchodzi jubileusz wieszcza 
naszego Kornela Ujejskiego, wniósł 
aby rada jedną zulie miasta 0- 
chrzeiła jego nazwiskiem. © 
- Najodpowiedniejszą w tym względzie wy- 
daje się nam, a 0 ile wiemy i wniosko- 
dawcy, ulica dziś zwana Lipową, „choć lip 
tain już nie widać, a znajdująca się w 84- 
siedztwie takich, jak ul. Mickiewicza, Matej- 
ki i Kraszewskiego. _ . 

~ ałatwiono wreszcie kilka rekursow bu- 
dowlanych, poczem posiedzenie zostało zam- 
kulęte. 

Premiowe strzelanie p. Antoniego 
Przyszlaka odbędzie się na strzelnicy miej- 
skiej w niedzielę 17. b. m. 


0 zarządzenia ponownego 9Z0Zò 
pienia ospy w gimnazyach, musiałby ka- 
żdy z uznaniem się wyrazić, gdyby jego 
wykonanie było praktyczniej obmyślane. 
Zamiast zaprosić odnośnych lekarzy do sali 
szkolnej na oznaczoną godzinę i tam bez 
straty czasu dokonać szczepienia, polecono 
uczniom IV. gimnazyum, by sami udawali 
się do lekarzy, którzy im bezpłatnie ospę 
szczepić mają. Na ten cel zwolniono wczo- 
raj uczniów VIII. klasy od popołudniowej 
nauki. Uczniowie chodzili od jednego leka- 
rza do drugiego, lecz dziwna rzecz, wszę- 
dzie powiedziano im, że pana doktora nie 
ma w domu. Jeden z lekarzy, który już 
tem wymówić się nie mógł, kazał im cze- 
kać, lecz wreszcie oświądczyć im kazał, że 
szczepienia dokonać nie może, bo nie ma 
krowianki. Może szan. dyrekcya zakładu 
zechce temu zaradzić, 

W wykolejenia się pociągn idącego 
z Biały do Wadowic siedm osób odniosło 
rany. MaBzyna wraz z wozem pomocniczym 
i pocztowym wyskoczyła z szyn. Reszta 
wozów osobowych szczęśliwie pozostało na 
torze. Dwaj żołnierze i konduktor pocztowy 
są ciężko ranni. Na żądanie telegraficzne 
nadszedł rychło osobny pociąg z Białej 
z pomocą lekarską. Po opatrzeniu zabrano 
rannych do szpitala w Bielsku. Tej samej 


wudtem i podprokuratorem Ogniewski a 
miejsce wypadku. Dotąd wykryto, iż prry=- 
czyną nieszczęścia było zbrodnicze pe 5 
nie na szynach kamieni. 


-— Sztuki piękne. 


Kepertoar iealralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w piątek po raz pierwszy 
„Świeże powietrze", obrazek Bceniczuy w 3 
aktach Stanisława Rossowskiego. Jutro w so- 
botę „Dziesięć dni w Pireneach*, wodewił 
w 5 aktach, a 9 obrazach przez Pawła 
Ferrier'a, muzyka L. Varney'a. Szósty go- 
ścinny wysęp pani Adolfiny Zimajer, are 
tystki teatrów warszawskich. 


Stanisław Rossowski. 


(Sylwetka a propos ) 


„Nie tak dawno temu, gdy szary są 
mik pod ogólnikowym napisem: „ARKA 
zye“ zajał skromne miejsce na pus a 
księgarzy lwowskich Mironów, Asxkarów, 
wiczów 1 
epigonowie epigo- 


m już 
Czy to być może? 


— Tak, tuk, moja (y Śliczna. Brałem 
pokój w „hotelu, na przeciw waszego mie- 
szkania | Z zapusZczonej firanki czatowa- 
łem, żeby cię zobaczyć bodaj z daleka. 
Czasem nie widziałem cię zupełnie — 
dodať ze skargą, ý 

— Mój biedny — żałowała go ze 
współczuciem, 

n ciignął dalej: 

—_ Nierrz zdobywałem wiadomości 
o tobie, ale zawsze niedobre. W czas 
jukis zaczęto mówić, że się o ciebie sta- 


— 


ra twój kuzu, Nie znałem go, ale zo- 
baczywszy go raz z wami, przekonałem 
się, Że nie jest mi obeym z widzenia, 
bo Często jeździł ze mną jednym pocią- 
giem. Było to jakby urągowisko losu, 
które mnie niewypowiedzianie drażniło. 
W takiem rozdrażnieniu spotkałem 80 
raz. Jakiś szał mną ogarnął, jakaś 
wściekłość. Ni ztąd ni zowąd zrobiłem 
awanturę, We dwa dni później staliśmy 
naprzeciw siebie. Mój przeciwnik był 
pięknym i silnym mężczyzną, bronią 
władał dobrze i był pewnym siebie, ale 
bił z wielkim zamachem i zawsze po 
takim zamachu tgudno mu było szybko 
znów stanąć w paradzie. Kilka razy 
starliśmy się nadaremnie. Wreszcie 0n 
mi wymierzył gwałtowną kwartę; pa 
rowałem, ripostowałem primą. Ujrzałem 
krew. W tej chwili nasi świadkowie nas 
rozdzielili. 

— Biedny kuzynek ! Fe! J 
opowiadasz |! A co za wyrażenia, 


nów, na których zaciążyło odwieczne 
przekleństwo takich umysłów: bezpło- 
dność, kolowacizna i uwiąd, kryjące się 
pod maską upadłych tytanów. Szumne 
hasła ich nie ocaliły, teraz zaś przy- 
bywać się zdawał im nowy „iowarzysz 
niedoli“, co gardząc „martwym świa- 
tem“ wołał: 


Wyżej i wyżej, oto moje hasło... 

Wyżej z tych szranków poziomych żywn^ta, 

Wyżej z krainy ehmur, z toni mgły cie- 
[mnej. 


I piął się też coraz wyżej, aż 
sam zobaczył, że „wisi pomiędzy niebem 
a ziemią", a równocześnie: 


Jedna i drugie z pod nóg ucieka, 
Ni to ułudne czarów zjawiska, 

choć mu niebo i ziemia bliska, 
Niebo — dalekie, ziemia — daleka! 


Rozterka myśli pociągnęła za sobą 
rozterkę uczuć, tak że z noezyj ówcze- 
snych trudno sobie wyrobić jednolity 
obraz owego „ja“ poety, którego zna- 
Cenie pojął on sam dopiero później i 
tak Świetnie określił: 
nTa“, to potężna ludzkie zaklęcie 
Jest jak fundament z war dszej skały, 
Zdumiewa widok wielkiej budowy 
Gmachu, któremu ludzkość na tmi 
Lecz bez podstawy tej Btanitowej & 

W prochby runęły kształty olbrzymie, 


Zanim jednak do tego samopoznania 
doszła indywidualność poety, rozdwojona 
jużto tonęła w łzawym  sentymentajj. 
zmie, jużto ślizgału się po sztucznym 
żarze i lodzie weliscimerzu. Tak tylko 
pojąć możeimy dziwne zesp lenie w zbior- 
ku wierszy z r. 1886 cyklów, które sa- 
mymi napisami dostatecznie się “harak- 
teryzują („Z poranku“, „Wieczorem“, 
„Sen nocy letniej“), a są często. odgło- 
sem znanych dźwięków liryki naszej 
z pierwszej połowy bieżącego wieku — 
z takimi wierszykami, jak: 

Chociaż cię miłość na złotych 
Skrzydłach swych niosła, 

Byłaś zmęczona podróżą, 
Siadłaś na osła. 

Za cugle wiodłem go nakształt 
Wiernego sługi... 

Szedł jeden osieł pod tobą, | 
Przy tobie — drugi. 


Taki zgrzyt nie obcym był strunom 
lutni, która śpiewała „że szczęściem na 
Świecie jest tylko miłość i wiara 
i cisza“, a równocześnie ślep'j wierze 
przeciwstawiała badanie, głosząc, że ta- 
ki co przeniknąć się stara tajnię zaga- 
dek, to „świętszy zbrodzień mż bezdu- 


jeden po drugim pod ci 


, Za przewodem Rozumu dochodzi do 
„Źródlisk bytu“, którymi są ruęh, świa- 
tło i ciepło — 

trzy olbrzymy 

I dla ich życia my ginąć musimy; 
dochodzi do błogosławienia zasadzie, któ- 
rą dawniej przeklinał, „zasadzie walki“: 

Błogosławioną bądź nam, 

O wałko nieustająca, 

Której gwar ciajgłe zamąca 

Ciszę n naszych tu bram!” 

Błogosławiona bądź walko, 

Toczona jawnie i skrycie! 

Jeśli promieniem jest życie, 

Ty jesteś jego westalką ! 

W takim nastroju ducha naturalnie 
musiał też zmienić się pogląd na siłę; 
i rzeczywiście zdaniem poety: 

wszelka słabość zbrodnią, 
Choćby świat cały roztkłiwiła ; 
Melodią bowiem tam przewodnią 
Była, jest i zostanie — siłą, 
Przebóg, gdzie tu etyka, co za sce- 


ptycyzm, zawoła może świętoszek agor- l 


szony, lecz„nagie życie* inaczej się przed- 
stawia, niż w podręcznikach moralnoś i. 
Chcesz to życia poznać. jak w źwiercie- 
dle, przeczytaj choćby obrazek z życia 
ludu miejskiego n. p. Stancja, a świę- 
toszkom odpowie poeta: 

Uciszcie skargi, wy mistrze obłudy! 

Wie ów burzyciel dobrze, na co liczy, 

On chce jedynie grunt uprzątnąć wpraódy, 

Nim się do dzieła weźmie budowniczy ! 

Że zaś trudno o szezytniejsze poglądy 
etyczne, niż je ma nasz poeta, przekona 
się każdy, kto zna cykl w tym zbiorku 
o „Erotyzmie", lub choćby niezrównaną 
n Niniche“ o owym cyklu, gdzie wystąwia 
pog gieren dzisiejszą moralaość, „tę 

É _ 9 e a 

po locie ena „piszcząc jak pliszka 

Z dogmatów poety więe padały szyblo 


na ich gruzach wykwitła wiara we wła- 


R Á- 


osami rozumu, a | 


sne „ja“ i przyszłość ludzkości, na któ- < 


rej grunt my „namuł twopzym“, tudzież 
współczucie Z „szarą rzeszą“, „pesymiz- 
mem mansardy* į „upadłymi”*. 

A czy z tą przemianą ducha znalazł 
poeta szczęście, o którym marzył nie- 
gdyś? Ciekawa czytelniczka zechce się 
o tem przekonać z nowelki „Szczęście”, 
która otwiera zbiorek prozy „Ze ścieżek 
życia* (1892); nie zaszkodzi też zajrzeć 
do „Wrażeń impresyonisty* (1893). Że 
przynajmniej humoru nie stracił, poucza 
w zbiorku pierwszym „Zentycznik* i in- 
ne, a Tomasze już bardziej niewierni 
oyok uwierzą, gdy ujrzą dziś na scenie 
„Owieże powietrze”, komedyę Stanisława 
Rosso wskiego. 


Dr. Fr. Kr. 


szni święci“. A nikt inny jeno ten, CO 
ciszę uważał za jednę ze składowych 
części Szczęścia, w cyklu „Dziś i jutro* 
twierdził, że ludzkość nie zna sielanki: 


Ostatnie wiadomości. 


Związek stronnietwa chłopskiego za- 
powiada prócz wiecu jarosławskiego, je- 
szcze wiee w Limanowy na 25 wiześ- 
nia, w Grybowie na 86 września a w 
Krośnie na początek października. 


Szara chwila, mgliste świty 
Fałszem są w dziedzinie ducha, 


Lecz ażeby stać się głosicielem tych 
zasad, które rozwija poeta w seryi dru 
giej „Poezyj* (1892) trzeba było zerwać 
z samolubną żądzą szczęścia, trzeba by- 


Jak się|] 


ak ty to | sama, 
których | kołnierz od fut 


ło uznać, że: 
Ażeby Gleb My wę 
Pokochać należy ziemię. 


aa 


Wyleczony z mistycyzmu, co go 
„trzymał w swoich pętach”, zdołał do- 
piero teraz poeta w tym życiu, które 
przedtem uważał za „nędzę samą* doj- 
rz é „mełodyi istnienia“. Zniknął czuły 
trubadur, zniknęła czułostkowość, bez- 
silność i bezbarwność — wszys, 

ógł nazwać poeta „czasami minio" 
i iaie E oddźwięki oddzielił od 
soryi II. i zebrał osobno w 4 ad 
assati“ (1892) jako „Spuść zię wiosny . 
prawdzie czasami wspomnienie | dziś 
jeszcze w te chwile zabiegu | wtedy 
ubolewa poeta nad. al čo m nęło 
(prw. cykl „Róże Jesien: b lecz chwile 
te upadku duchowego są przemijające. 
Tym bezwzględni: j ocknąwszy się pod- 
daje „Fantazyę” pod jarzmo „Rozumu“, 
który oddzielając „Ziarno i plewę“ pro- 
wadzi plewcę do poznania „Majestatu 


człowieka" ; i 
człowiek tem polegającego, że 


Ww 


-« Umie zdobyć, czego pragnie 
patrzy w bytów tło drzemiące, 
Jak król, choć jest wśród nich jak atom. 


nie rozumię. Co by to było, gdybyś go 
był zabił ? j | 
— A gdyby on był zabił mnie? 
Ciebie? — pytała przestraszona. 
Przecież i to się stać mogło. 
I ty się narażałeś na to? | 
— Przecież nie jeszcze nie groziło. 
Mama nalegała wprawdzie; papa SIĘ 
gniewał Ale jabym się była oparła. | 
— Ale czy ei to przynajmniej przy- 
niosło ulgę ? 
O jaką! Mama najpierwsza do- 
stała wiadomość, że się coś stało. O ra- 
nie mówiono, że niebezpieczną nie była, 
ale długo goić się bedzie i może go zonj 
i 


— 


szpecić, Ze ty się z nim biłeś, tego n 
nie wiedział; mówiono: jakiś awan-| 
turnik. 


— Tak samo nazwał mnie wuj i ka- 
zał sobie dać słowo, że będę na przy- 
szłość wstrzemięźliwszy i że w ogóle 
bez jego porady nie nie zrobię. On sam 
jakoś chorzał w tym czasie, ale o swo- 
ich humanitarnych planach już mi nigdy 
nie mówił. Raz mnie zapytał: „A czy 
ona ciebie jeszcze kocha „OD taki: 
Twierdziłem z przeświadczeniem. Od mi 
odpowiedział na to: „No, lepiejby było 
zobaczyć ją, npewnić się. Rok, to kawał 
czasu!* Wątpliwość wuja ani na chwile 
nie zachwiała mojej wiary w Siebie, ale 
poddana raz myśl, Żeby mówić z tob 
nie opuszczała mnie odiad, W nibli 
święto znów stałem za firanką IE 
am cie ile z mama, Za tydic byłem 
ASKARA i y E eny, mroźny dzień ; 

s n potuduiu wyszłaś z domu | 
obiegłem za tobą, podniosłam | 
Ta, żeby mnie nikt nie 


Doniesienia Kuryera Lw., że w Do- 
lińskiem iedvna aktu =eirnie" m- 
iński jedvna Be. wo: 


sławskiego, który jako wieloletni ezłonek 
I prezes tamtejszej Rady pow. zjednał 
sobie powszechnie sympatye, i zapewne 
nawet obóz ruski nie będzie mu stawiać 
przeszkód — wielce się nie podoba Dsłu, 
i zapytuje co do ostatniego twierdzenia : 
czy to naiwność, czy kpiny. 

Natomiast czytamy w Hałycsanynie: 
„Dito „donosi, że w Dolińskiem poważne 
koło Rusinów podniosło kandydaturę p. 
Na Irnego na posła sejmowego". Donie- 
Sienie to organu „nowej ery* jest zu- 
pełuie mistyczne, ile że nie okreśia bli- 
żej tego „poważnego koła Rusinów“, 
mianowicie czy wehodzą do niego Rasini 
z dotyczących powiatów, czy tylko z 
„lwowskiej parafii“. Nadto pozostawia 
Diło każdego w wątpliwości, czy kandy- 
datura p. Nahirnego nosi stampilię „no - 
wej ery*, tj. wiarołomstwa i serwilizmu, 
czyli też należy ją uważać za wytwór 
opozycyi przeciw małodusznej polityce p. 
Romańczuka i towarzyszy?“ O kandyda- 
turze p. Witosławskiego Hałyczanyn tyl- 
ko wspomina za Kuryerem Lw., nie do- 
dając żadnych uwag. m 


poznał i szedłem za tobą o kilka kro- 
ków. Weszłaś w sień domu, ja wszedłem 
także, 

— Jak ja się przestraszyłam ciebie! 
A jaki ty byłeś nieostrożny ! 
Czy ja mogłem wtedy myśleć o 
ostrożności? Rok przeszło nie zbliżałem 
się do ciebie, nie mówiłem! nie wiedzia- 
łem, co robię. Skoczyłem za tobą, tyś 
się obróciła, poznałaś mnie, wyciągnęłuś 
do mnie ręce, ja... a 

— Ty byłeś bardzo n'egrzeczny! — 
przerwała mu żywo — na szczęście n kt 
nia widział. ak 

— Trwało to ledwie kilka sekund, i 
znowućmy sig wezeszii. Nie pytałem cię 
o nie, słowa mogły mi dać pe- 


ale cz 
wniejszy dowód, że mnie kochasz ? 

01 jakis ty domyślny ! 

— A Jakaś ty śliczna! 
Me. 0 nie należy do rzeczy, Mów 

„7 Zeraz po powrocie pobiegłem do 
WUJA, który sobie kazał wszystko opowie- 
dzieć, 

— I ty to zrobiłeś? 

— Tak. 

— Nawet, że ja... P 

— Nawet, że ty mnie pocałowałaś 
wtedy 


(D. n.) 


— m — 
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| zap 1: SMEEEZCCMNZ ME MB. — 

Według czerniowieckiej Gaseży pol- 
skwej sejm bukowjński ma być 23 pa- 
żdzieTnika zwołany na trzy dni, jedynie 
dla załatwienia sprawy długu indemni- 
zacj]Dego. ' 


W październiku zjadą się monarchowie 
niemieccy wraz z cesarzem w Dreźnie na 
jubileusz 50 letniej służby wojskowej króla 
saskiego. Zjazd ten ma w obecnej dobie nie- 
zawodnie znaczenie polityczne. 

Jakeśmy już donieśli, bawi włoski mi- 
nister robót publicznych Genala, wraz z 52e- 
fem swojej kancelaryi W Frankfurcie dla 
studjowania kanalizacji, wodociągów i słyn- 
nego tamtejszego dworca kolejowego. „Nie 
wiadomo na jakiej podstawie donosi Figaro 
paryski, że W Frankfnrcie odbyza się obe- 
cnie bardzo Ważna konferencya pomięćty 
włoskim ministrem i dwoma wysokimi y- 
gnitarzami zarzydu kolei włoskich 2 P“ 


h Aoi A F ; Niem- 
stawicielami biurokracyi kolejowej A A ei 
a 4 ; r ; „ypaane 34 
ozech ; obrady konterencyi tr r po zam- 


tajemnicy, i wiadomo jeno tg 
knięciu tych konferencyj PS 
frankfurckiego , robił roz x 
tworzeniem pociągów jak 
bilizacyi i przeinarszu 


onal dworca 
ćwiczenia zZ 
wypadek mo- 


> a już poczęło kam- 
Stronnictwo Gludsiacć - „Narodowa liga 
„panig przeciw dalse ifest do narodu, w któ- 
libers na a uderza na lordów, którzy 
rym namig merle tylko we własnym in- 
A pili. Zarozumiałością jest zę 
ere sów, gdy chcą sprowadzić roz- 
zee” Taby poster. Parlament mie był 
zwołany do samy. tylzc homerulu, ale 
i dla innych ważrých reform poiitycznych, 
“Wa przyszłość zaś kwesty» skasowania lub 
przeokiażenia Taby lordów zajmie ważne 
miejsce w programie liberałów. 


— |= usa 


Częściowe zaprowadzenie 


otaga WyJgIKOWEGO w Czechach. 


Lwów. d. 16. września. 

Krazowski Czas omawiając częścio- 
we zawieszenie konstytucyi w Pradze 
i okolicy, słusznie powiada : „Niepodo- 
bna ukrywać przykrego i smutnego 
wrażenia, jakie wiadomość ta sprawić 
musiała wśród stronnictw, stojących 
pilnie, czujnie i wiernie na straży kon- 
stytucyjnych swobód, których całość 
i nienaruszalność jest pierwszym wa- 
runkiem powszechnego państwowego 
dobra. Już samo stwierdzenie przez 
najwyższą władzę okoliczności, dopro- 


==madzających w konsekwencyi do ogra- 


ck vhe M mL 


„ann Oy R — 


niozania, zasadniczych ustaw o powsze- 
chnem prawie. obywateli- już samo 
uznanie, $s, iątpjejący w Cyrechash stan 
rzeczy domaga: się koniecznie srodków 
do tego stopnia Żadykainych i gwm- 
townych, niezawodnie budzić -musi 
uczucie przykrości i przygnębienia u 
wszystkich, co pragnęliby, aby we- 
wnętrzny pokój 1 wzajemna harmonia 
były tłem politycznych spraw Austryl. 
Nierozsądne, pozbawione praktycznej 
myśli i politycznego rozumu wybryki 
młodoczeskich przywódzców, którzy 
potrafili zapanować nad łatwo dające- 
mi się powodować, a rozgoryczonemi 
i pionemi niekiedy tłumami, po- 
guwały się lekkomyślnie coraz dalej 
na drodze mepatryotycznych wichrzeń 
i podżegan niskich instynktów ; dopro- 
wadziły do gwałtownych scen w sej- 
mie, niezliczonych burd na zgrcma- 
dzeniach ! wiecach publicznych, a w 
ostatnich czasach nawet do kilku Ge- 
stracyJ ulicznyck, które wediu 

OE u wiedeńskich dzienników 

ta cąwiiie przybierały antydynasty. 
+ Ja ptypaństwowy charaktar, re 
B=" także sprowadziły dzisiejsze 
e orządzenia“. W dalszym ciągn wy- 
iada Czas życzenia, w zarządze- 

". te, wykonywane z właściwą miarą, 
u gnęły zamierzony skutek i aby nie 
zwiększając rozdrażnienia 1 ko A 
czenia umysłów, utrzymały porząde 
«i spokój. 

Praga d. 13. września. 
. (Koresp. „Gaz. Nar.") 

Dziś rano obudzili się Czesi pod 
złowrogiem wrażeniem. Na rogach ulic 
ponalepiane były ogłoszenia zawierają- 
A rozporządzenia rządu „0 częściowem 
zawieszeniu konstytucyi. Nalepianie 
tych afiszów odbyło się rano ckoło go- 
dziny 5 pod nadzorem straży policyj- 

Wiadomość ta — podawana sobie 
Bał o — wnet obiegła całe miasto — 
j pA o godzinie 8 rano panował pełny 
ruch na ulicach miasta — 8 w kawiar- 

ukierniach szeroko omawiano 
nia zdu. Nie da się zaprze- 
zarządzo w ostatnich czasach trudno by 
żo woślażć średki na nśmierzenie eks- 
caeów, — nie sposób jednak także bez- 
względnie pochwalić postanowienia ray 
du, zwłaszcza, że nie doprowadzą, (98 
do niczego innego, jak tylko ch w110- 
wego uspokojenia rozhukanych mio- 
doczechów i sooyalistów. Konstytucya 
w każdym razie na ciężkie doświadcze- 
nia została narażoną — mamy atoli na- 
dzieję, że jakkolwiek rozporządzenie z 
**óry zapowiada, ŻE stan ten wyjątko- 
wy trwać ma rok — nie potrwa on tak 
długo i Rada państwa przyjmując je do 
zatwierdzającej wiadomości, czasokres 
trwala niewątpliwie ograniczy. 

Ale wra”am do opisu dnia dzisiej- 
szego. Wykonanie rozporządzeń rządo- 
wych rozpoczęło 8i} W południe. Za. 
wieszono aż dc delszego zarządzenia 
wydawnictwa tygodu10we : Neodvislost, 
aa 


Przeciw 
wypadaniu włosów i łysinie. 


Nove proudy, Dokrove Listy, Czasopis 
czeskeho studenstva, — nakazano zaś na 
3 godziny przed wydaniem przedkładać 
egzemplarze obowiązkowe do cenzury 
następującym pismom: Narodni Listy 
Czas, Czeska straż, Czeske zajmy Bicz, 
Gzasopis stavebnich delników, Dielnicke 
Noviny, Pe Ę” liakousky kovodielnik, 
Socialm demokrat, Zarz, Nasze Heslo, 
Truhlarzske Listy, Szipy, Vinohradske 
Listy, Vysehrad, Dry Deutsche Volks- 
bote, E UJMY, Jumoristicke Listy. 
Skutkiem ego te pisma, które codzień 
wyć odzia ZG czas pojawiania się 
O yrat tównocześnie do wszyst- 
a Eper AAGE nakaz, aby wszyst- 
e 5 AD, yczne pisma, choćby po- 
KENN da) bezwarunkowo cenzurze 

towarz 


Bo osk yszenia sucyalistyczne 1 mło- 


ao». niemal wszystkie rozwiązano 
także zaStatowiono dalszą działalność 
EA] lelkiego praskiego klubu „wol- 

JSinej partyi narodowej”, do któ- 


słowie leig wszyscy młodoczesey po- 


W końcu dodaó jeszcze muszę, że 
Eo ,.wezorajszem zebraniu na wyspie 
: 'Ajskiej, które policya zabroniła, u- 
czestnicy tegoż bankietu udali się do 
restauracyj Chodery, gdzie śpiewano 
marsyliankę i hymn rosyjski. Poświę- 
Cono tę uroczystość... urodzinom carskim 
l czesko-francuskiemu zbrataniu się. 


Telegramy „Gaz. Nar“. 


Praga d. 15. września. Urzędowy 
Prager Abendblatt w drugim artykule 
tłomaczy ponownie dla czego rząd wi- 
dział się zmuszonym konstytucyę czę- 
$ciowo zawiesić. Powodem tego było 
z jednej strony rozgoryczenie narodo- 
we, które doszło do punktu kulmina- 
cyjnego a z drugiej strony ekscesy u- 
liczne i agitacya antipaństwowa. 

Narodni Listy od wczoraj wycho- 
dzą o 3 godziny później. Omawiają 
one zarządzenie rządu w sposób bar- 
dzo umiarkowany, obawiając się nie- 
zawodnie zawieszenia — i wzywają 
ludność do cierpliwego znoszenia no- 
wego doświadczenia. 

Staroczeskie pisma całą winę obe- 
enego stann przypisują młodoczechom 
i wzywają ludność do poparcia napo» 
wrót dążności przewódców starocze- 
skich, którzy kraj ku rozwojowi pro- 
wadzili. Obeeny rozwój Czech — po- 
wiadają — jest zasługą staroczechów, 
młodoczesi kraj ku upadkowi prowa- 
omów d. 16. września. Wszystkie 
stowarzyszenia powiadomiono, Że na 
pźdstawie częściowego zawieszenia 
konstytucyi, władza policyjna poleca 
im, aby o zebraniach i posiedzeniach 
czy to wydziału czy zarządu zawiada- 
miały policyę niektóre na 3 dni inne 
na 45 godzin wpierw i oczekiwały za- 
latwienia takiego oznajmienia. 

Paryż d. 15. września. Temps wy- 
powiada w diuższym artykule zapa- 
trywanie, że Czesi przekroczyli gra- 
nicę prawną i że takia a nie inne na- 
stępstwa sprowadzić 1usieli. Cesarz 
niejednokrotnie dał bardzo jasno Cze- 
chom de zrozumierie, iż agitacyę 
przez nich prowadzoną potępia a osta- 
tniemi przemówieziami de Rumanow 
na Węgrzech 1 pochwalnemi do Pola- 
ków w Jarosławiu, przypomniał im to 
jeszcze silniej. 

Wiedeń d. 15. września. Nowa 
Presse wraca w dzisiejszym artykule 
wstępnym do zaprowzdzani stanu 
aa Mea w Czechach, 'i powiada : 

en oddziała na stosunki w 
Czechach tak jak morfina u chorego, 
którego robi” nieczułym na bóleślh, 
ale uleczyć nie zdoła, Jeżeli sukces 
jaki jest możliwy, to musiałby hr, 
Taaffe z gruntu zmienić całą Swoją 
politykę. W końcu powiada Nowa 
Presse, iż należy poczekać, jakie sta- 
nowisko zajmą stronnictwa Rady pań- 
stwa wobec tego stanu wyjątkowego 
i nie może przenieść na sobie, aby po- 
ruszyć kw styi stałej większości parla- 
mentarnej, pisząc: Dotycząca rozprawa 
będzie także dlatego zajmującą, żo jak 
sią z tego wydaje, roztrzygnięcie bę- 
dzie spoczywało w ręku lewicy, która 
zdoła „raądowi praktycznie wykazać 
szkodliwość braku stałej większości, 

Deutsche Zty. także i dzisiaj wystę- 

puje przeciw zaprowadzeniu stanu wy- 
jatkowego, i powiada: Liberały w ża- 
den sposób nie mogą się radować z te- 
go faktu, który zresztą nie uprzątnie 
nienawiści Czechów do Niemców, tylko 
owszem przepaść między niemi roz- 
szerzy. 
Vaterland polemizuje z Nową Press4, 
mianowicie z wczorajszą jej Uwag4, że 
polityka hr. Taafiego doszła do tego 
punktu, na którym była przed 25 laty 
za bilrgerministerstwa. Organ konser- 
watywny wykłada różnicę między po- 
łożeniem w r. 1863 a dzisiejszem. 


Tuz 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 16. Września. 


IL. Zjazd prawników i ekonomistów polskich, 


Poznań d. 13. września. 

Dla ważności sprawy muszę powró- 
ció jeszcze do obrad sekcyi ekonomi- 
cznej. Zajmujący a należycie umotywo- 
wany referat prof. dra Stanisława Głą- 
bińskiego na temat „Połączenie kredy- 
tn hipotecznego z ubezpieczeniem na 
życie wywołał żywą dyskusyę. Między 
innymi brali w niej udział dr. Kalkstein 
i Skarzyński, który zgodził się zupeł- 
nie z referentem atoli z zastrzeżeniem 
aby ubezpieczeniem tego rodzaju jakie 
proponuje referent, zajmował się bądź 
jakis osobny zakład, ubezpieczający ta- 
niej niż inne zakłady, bądź w ogóle, 
aby ubezpieczenie takie było bardzo 
taniem. Ostatecznie powzięto uchwałę 
w duchu rezolucyi prof. dr. Głąbii- 
skiego. 

W następnym referacie, którego za- 
równo treść, jak i sposób przedstawie- 
nia zajęły nadzwyczajnie uwagę słu- 
chaczów, przedstawił wymownie & ja- 
skrawo prof. dr. Józef Mile ws xi skut- 
ki prądu zmierzającego do zaprowadze- 
nia we wszystkich państwach waluty 
złotej. Drożyzaa złota, dla którego 
otworzono „monopol monetarnego uży- 
cia“ wywołuje bezustanne drożenie pie: 
niądza, a to „staje się krzywdą 
dłużników”, którymi dziś są w wy: 
sokim stopniu związki publiczne i mo- 
że się stać „powodem trwałego 
pogorszenia doli warstw żyją- 
cych z pracy“, odbierając im trwa- 
łość 1 dawną wysokość zarobku; nada- 
jąc wreszcie „stanowozą przewa- 
gą wielkiemu kapitałowi, po- 
większając liczbę upadłych bez 
winy i wydziedziczonych, wy- 
twarza... ferment i krzywdę 
socyalną:. z 

Uważając problemat monetarny głó- 
wnie jako międzynarodowy, wyraził 
prof dr. Milewski zapatrywanie, %e 
„w każdym kraju waluty złotej“ 
istniejącej czy uchwalonej -- domaga 
się należy od rządu podjęcia usilnych 
starań na właściwej drodze, aby prze" 
szkodzić i uchylić grożącą i istniejącą 
drożyznę złota 1 w ten sposób uchronić 
gospodarstwo społeczne od strat, Jekte 
złota waluta powoduje, od przewrotu ì 
ruiny, jakiemi zagraża. : 

Nad referatem tym wywiązała SIę 
bardzo ożywiona, a długa ważył z 
której kolejno zabierali głos pp. dr. R. 
Komierowski, Z. Korosteński, St. Szoze- 
panowski, dr. Z. Szułdrzyński, dr. W- 
Skarzyński, Buchowiecki, hr. Żółtow= 
ski, dr. Głąbiński i jubilat August 
Cieszkowski. 

Dr. Roman Komierowski, po- 
seł do parlamentu niemieckiego a czło- 
nek Koła polskiego, przedstawił sprawę 
bimetalizmu, jak się ona obecnie przed- 
stawia w parlamencie Niemiec i wyra- 
ził przekonanie, że istotnie prędzej czy 
poźniej szkodliwa drożyzna złota po- 
winna spowodować jakies środki zarad- 
cze. Zarazem podziękował referentowi 
za Jasne i pełne zapału przedstawie- 
nie. 

Kilka słów, odnoszących się do obe- 
cnego postępu waluty złotej 1 szkodli- 
wego drużenia złota i pieniędzy, wypo- 
wiedział następnie Zygmunt Koro- 
steński, a przedsiawiwszy, że prąd 
waluty złotej raz obndzony postępuje 
Go raz dalej, ale bez błogosławieństwa 
dla państw, które się mu poudają, przy- 
chylił się do zapatrywań referenta; za- 
znaczył jednak zarazem , 


projesta pośrednie pomiędzy walutą 
złotą a podwójną. 

Poseł Stanisław Szozepanow- 
ski oddał hołd pięknemu, a pełnemu 
erudycyi referatowi prof. Milewskiego, 
podmiósł jednak, że wina obecnych 
nadzwyczajnych przesileń na polu pro- 
dukcyi i handlu, tudzież wina taniości 
towarów ciąży nie tyle na walucie zło- 
tej — ile raczej jest wpip sem zmian 
w warunkach obecuych pracy, której 
dopomaga para, łatwość komunikaoyi 
it. d. Une to wywołują taniość towa- 


rów 


Hr. Żółtowski pr) racyę 
ła Szczepanowskiego ; z 

E eeina że na zbytnią taniość 
SA i co bądż waluta 


zboża wpływa bądż i 
złota; a źle to jest, gdy co Taz droing 
złoto musimy zakupywać 00 raž tanszą 
zenicą. 

3 Profi dr. Głąbiński wskazał na 
różne okoliczności stojące bimetal 

wi na przeszkodzie i wyraził ubolewa- 
nie, że stosunki międzynarodowe NIe 
rozwinęły się jeszcze o tyle, aby mo” 
żna dojść do międzynarodowego poro- 
zumienia w sprawie waluty. 


Jubilat August Cieszkowski 


wyraził zapatrywanie, że zdaniem j»go p 
ani złoto ani srebro nie stanowią mae- j„óży się „ioska, 


teryału dla pieniądza przyszłych wie- 
ków, lecz że pieniądzem tym będą bi- 
lety kredytowe, oparte na hipotece, 


Referent odpowiedział pokrótce na |potka na trudności. Ke. 1 
zarzuty, które mu uczyniono, a zara-|zabawić w Austryi cztery tygodnie 


zem zaznaczył, że celem jego ref 

było jeno poruszenie kwóstęi szkodli- 
wości waluty złotej, nie zaś kwestyi 
sposobów zapobieżenia jej ani też k E 
styi zaprowadzenia walut k 
Temat obrał ściślejszy, 
przedstawić, nie zalecając ściśle formal- 


nych rezolucyj. Mowe € 
mien Sag y podziękowano 


Dalsze punkta programu 
porządku dziennego, gdyż z 
spóźnionej pory sekcyą 
musiała zakończyć obrad: 

Poznań d. 

Wczoraj o godz. 9. r 

się duisze obrady. 


ŚP 


Ia. września. 
ano rozpoczęły 


w Przyrowie. 


izmo- |łach politycznych uważają obecność ks. 
Connaught na manewrach węgierskich, 
jakoteż zapowiedziane przybycie floty 


uty podwójnej.|przeciw wizyc 
aby go lepiej |demonstracyę, tłumaczono w ten spo- 


adły zjo tem wobeo wiadomego napięcia mię- 


powodu |dz, ł 
ekonomiczna ok. oderwać od Szwecyi. Zresztą 


3 


Sekcys dla prawa p rywatne- swego terytoryum. (Z takim wnioskiem | stawie sprawozdań z rynków zagranicznych usta- 


go obradowała w małej sali Bazarowej. 
Najpierw wygłosił referat dr. Wł. L 
Jaworski „O potrzebie i znaczeniu sta- 
tystyki prawa prywatnego“; poczem 
nastąpiły kolejno referaty adw. Sun- 
derlanda „O tłumaczeniu nazwisk ou- 
dzoziemskich ze stanowiska prawa cy- 
wilnego”, tudzież referat p. Trąmp- 
czyńskiego „O prawie subhastacyjnem*, 
który to referat przyjęto dodatkowo w 
miejsce spadłych z porządku dziennego 
referatów dr. Bujaka „O potrzebie re- 
formy prawa małżeńskiego", adw. Mot- 
ty'ego „Stosunek dobrowolnej sprzedaży 


gruntów do ich dzierżawy i najmu po- 
dług projektu prawa cywilnego dla 
Niemiec“, tudzież Józefe. Langego „O 


potrzebie badania prawa zwyczajo- 
i Į 


wego. 
m oozeinio sekcya dla spraw 
emigracyjnych obradowała w wiel- 
kiej sali Bazaru; sprawozdanie z tych 
obrad wczoraj już wysłałem, tu tylko 
dodać winienem, że po referacie p. Un- 
gara „O łączności ekonomicznej z wy- 
chodźtwem* uchwalono rezolucyę: 
„II Zjazd prawników i ekonomi- 
stów polskich w Poznaniu uznaje po- 
trzebę zakładania polskich inst ytu- 


cyj handlowo -geograficz-|W teatrze tulońskim ma być daną |7} 


nych. 
Z. K. 


|-7> 


TELEGRAMY. 


Praga d. 14. września. W ostatnich 
48 godzinach uwięziono tu 18 człon- 
ków tajnego socyalistycznego stowa- 
rzyszenia. 

Budapeszt d. 14. września. Tutej- 
E liberalne dzienniki wyrażają swoje 


ac |/mPatye dla młodoczechów i poddają 


ostrej krytyce postępowanie rządu w 
Czechach. 

Berno mor. d. 14. września. Przy- 
był tu dr. Gregr i poszukuje lokalu do 
najęcia dla pomieszczenia redakcyi i 
wydawnictwa Narodni Listy. 

Wiedeń d. 14. września. Dziś od- 
była się rada ministeryalna pod prze- 
wodnictwem hr. Taaffego. 

Cesarz przyjmował dziś na przeszło 
godzinnej audyencyi hr. Taeffego. 

W urzędowych kołach opowiadają, 
że istnieje zamiar wykonywania ustaw 
wyjątkowych tylko w sposób umiarko- 
many, ohociaż nie jest wykłuczoną 
ewentualność, że ustawy te i na dalsze 
obszary Czech rozszerzone zostaną. 

Rzym d. 14. września. „Ajencya 
Stefaniego* donosi, że eskadra angiel- 
ska zabawi na wybrzeżach włoskich 
od 11 do 31 października i zwiedzi 
kolejno porty w Tarencie, Catanii, Ne- 
apolu, Castellamare, Spezii i Genui. 


Prags d. 15. września. Opinia oze- 
ska rozchodzi się co do konieczności 


zaprowadzenia stanu wyjątkowego, ale | Kanku kredyt galie. po 200 zł. w u. 
jednomyślnie żąda zaprowadzenia go 
że obecnie także w niemieckich okolicach Czech, 
mianowicie w Ameryce wyłaniają się |gdzie prasa, stowarzyszenia, władze 


|autonomiczne, przemysłowcy itd, znę 


cają się nad Czechami i wzburzenie |ą , 


¡pomiędzy Czechami wywołują. 
Wiedeń d. 15. września, 
syjski 
motyw. 
Kwestya namiestnicza na Morawie 
będzie już teraz załatwioną. Namie- 
stnik Loebl bawił tu kilka dni, aby 
załatwić swoje ustąpienie i przejście 
na emeryturę. Jako następcę jego wy- 
mieniają hr. Czernina, a obecnie także 
hr. Zierotina, który jest w sejmie mo- 
rawskim posłem z kuryi dworskiej, 
i w służbie politycznej krótki czas 
urzędował jako komisarz powiatowy 


Wiedeń d. 15. września. W ko; 


angielskiej na wybrzeże włoskie, za od- 
powiedź na francusko-rosyjskia demon- 
stracye W Tulonie. Rozeszła się nawet 
Op2OSKA, że do floty angielskiej przy- 
niemiecka i anstyacka, 
aby pokazać, że usadowienie się rosyj- 
skiej floty na morzu Śródziemnem na- 
Connaught ma 


jako gość cesarza. 
Petersburg d, 15. września. Domysł 


Köln. Zig., że trójprzymierze zamyśla 
je tulońskiej wyprawić 


sób, że Szwecya przystąpi do trójprzy- 
mierza. Tutejsze koła polityczne wątpią 


Szwecyą a Norwegią, która się 
taka demonstracya nie pozostałaby bez 


odpowiedzi ; itak np. Norwegia dobro- 
wolnieby oddała Rosyi pewien punkt 


Woda i olejek ks. Kneippa 


(Cena flaszki wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy) 


Rząd ro- 
zamówił w Austryi 45 loko- 


lira e: wprawdzie, jednak ceny nie poszły wcale 


wystąpił rzeczywiście znany poeta i | w gór 


'|polityk norwegski, Biórnson, w sejmie 


norwegskim). 

Bruksela d. 15. września. Na gra- 
nicy francuskiej odbyła się walka mię- 
dzy belgijskimi a francuskimi robo- 
tnikami. Dwaj belgijscy zabici. 

Paryż d. 15. września. Wczoraj mi- 
nister spraw zagranicznych Develle z 
ambasadorem rosyjskim  Mohrenhei- 
mem układali projekt przyjęcia eska- 
dry rosyjskiej, Weżmie w nim udział 
także wojsko, Deputacyi miasta Mar- 
sylii przyrzekł minister przedłożyć jej 
zaproszenie komendantowi 
syjskiej. 

Gmina Ajaccio zaprasza również 
Rosyan w gościnę i prosi, aby Ajaccio 
oddano Rosyanom jako stacyę stałą dla 
eskadry rosyjskiej. 

Rada miasta Tulonu, postanowiła 
nadać obywatelstwo honorowe admi- 
rałowi rosyjskiemu Awelanowi, a plac 
Notrdamski nazwać  Kronsztadzkim. 


sztuka „Michał Strogów". Uroczystość 
ma trwać 3 dni. 

Nawet część prasy socyalistycznej 
oświadcza się za kultem Rosyi. 


Dział ekonomiczny. 


— Warszawskie Towarzystwo kre- 
dytowe ziemskie. Podpisany już został 
w Petersbnrgu nowy układ pomiędzy To- 
warzystwem kredytowem ziemskien w War- 
szawie, a syndykatem domów bankowych, 
w przedmiocie konwersyi na 4!/4'/9-we re- 


szty będących w obiegu listów zastawnych | | 


50/-wych, w snmie około 19 milionów ru- 
bli. Ze strony Towarzystwa podpisali układ: 
ks. Czetwertyński, T. Kowalski, St Ska- 
rzyński, Mieczysław hr. Woroniecki. oraz 
członek dyrekcyi głównej, Dobiecki. Syndy- 
kat składają te same banki, które uczestni- 
czyły w przeprowadzenin konwersyi poprze- 
dniej. Po zwykłem jesiennem ciągnieniu, 
w dniu 1. października br., nastapi bez- 
zwłocznie wylosowanie wszystkich, będących 
jeszcze w obiegu listów zastawnych pięcio- 
procentowych seryj: I., I., HL. IV. i V. 
Właściciele listów zastawnych, wylosowa- 
nych do nowej konwersyi, o ile tego zażą- 
dają przed 20, listopada br., będą mogli 
otrzymać w miejsce rzeczonych listów nowe, 
43/40/0-we, po kursie 98 rubli 75 kopiejek, 
z dopłatą rubli 1 kopiejek 25 do każdych 
100 rubli. Wydawanie nowych 41/,0/,-wych 
listów zastawnych, w miejsce przedstawio- 
nych do konwersyi, rozpocznie się po 13. 
stycznia 1894, 


— Niewypłacalność. Wiedeński Cr-- 
ditoreoverein ogłasza 


handlarki R. Landau w Krak wie. 


Wiadomości giełdowe 


Lwow dni» 15. wrześcia i% Izby handlowe 

Akcje za s„lukę: Kole, gal Kaiola uuuw r 
vul. n. k 21750 de z20:50 Kolej Leow -Czern 
Jasska po 300 zł. w. a. 25400 do 25700. Banun 
bipotecznego po 200 zł. w. a 385- 


Listy zastawne za 100 zł ; Banku hipot xa 
y losow. Wa lat 101— do 101.70, 50, z 10* 


prem. 110.00 do 11070, 4'/,*,, los. w 50 lat. 100 — 


do 104.70. Banku krajowego 4'/,9, los w 5t [x 


Lielush 
lat 


lat 91:80 do 98: . Towarz Medyt Kal. 
(I. emisya) : b — ac 9870. 4 „108. w + 
u825 dv 9895, 4%, low. w '6 latach 
9890 4/,%, los. w *2 lat. 1uu:— do 1070. 
Obligi za 10" vt.: Galio iunduszu prop:'u- 
cyjnego 40, #850 do 9720. Bukow. fundus: u 
piopinacyjnego B'|, 11225 do m Ko h 
krajowego 50|, w. a. I em. 10225 ^% vuU 
Pożyczka kraiowa “i? w. B 10500 do ——, 4'i”l, 
100-00 do 16070 4a» roku i 91 1650 do — — 
4'| po 200 koron==100 zł. w. a. s obu 1t9; 
"ŻY. 
4 W Losy miasta Krakowa 23:50 do 35.—. 


insta Stanisławowa 40 o = — 
Ca ets. Dukat cesarski 5.90 do 600. Napc- 
levndor #.t0 do 1000. Półimperynł 10:10 do --— 
Rubel rosyjski srsbruy 1.3000 do: 3%— Rube! 
rosyjski papierowy 13050 da L32 — 100 ms- 
rek uiemieckie: 6130 do 61 90. 

Wiedeń d. 15. września (telegrafowane.) 

Renty: wspólna papierowa 9760, srebrna 
6700, austr  koronown 96 75 złota 11940, weg 
koron. 9442 złota 116 30. > 

Akcye przedsiębiorstw transportowych: K, 
lei Czerniowieckiej 255 00 Północnej 2865 — 
Państwowej 3U4'62, Półnvcno-zachoł 233 50, Węg. 
półn.-wschod. Południowej (Lombardy) 
10500, are. Albrechta (za 200) 95.00, Bukowiń 
skich kolei lokalnych (za 200) 18500 Kołomyjskich 
(za 200) ——. 

Akcye banków: austr. węgiersk. na 60) zł 
980—, anglo-austr. 15225, lan lerbinku 24590 
Unionbanku 25350, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 138 — czesk, Ranku eskont. za 200 zł 
595, galic. Banku hypot. za 200 zł. 330, galic. 
bank: dla handlu i przemysłu 2. 29) 
chborw.-słow. Banku kraj. hypes. 11650  Żiwno- 
stenska banka 12200. Kredyty austr. 34000 Kre- 
dyty węg 41525. 

Pożyczki publiczue: Gal, propinacyjne 968) 
bukow. propin. 10200. buk indemn, 000-00, gal 
kraj. z r. 1895 9650 => 


Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku 
11060, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krukowie T00 
Gal. low. kred. ziem. 98 50, 4'i pr. Banku kra. 


jowego 10050, bukow. Zakład. kred. zi "50 
5 pra, bukow. kasy oszczędu. 100 ° A 7 
Losy: austr (serw. krzyża 187 o G 
krzyża 1225, Bazylika — z kpa RE pa 
krę” Maj 41U0. Tureckie 49 50. re y 

aluty; Ruble papier, 131-00, 20- i 
1232, 30-trankówki 995, gosia p 
reckie liry złote 1128 100 markówki 6162 wł, 
skie 100 lirówgi 44-90, ko 


m 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 14. września Ruch popołudniowy na 
rynku tutejszym zwłaszcza co do z kapów termi- 
nowych był bardzo słaby. Teudencya na psd- 


niewypłacalność 


100-50 dv 10120. Banku krajowego 4%, los. w 57 


1825 ie 


R Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 771, 
m w—, pszenicę na wiosnę 8:13, 8-12, 0 —, 
yto na jesień 6-87,0:—, 0: ; żyto na wiosnę 6'91, 
U-—, owies na jesień 6:97, 6-98, 0:—; owies na 
wiosnę '*97, 6:98, „—; kukurudzę na wrześ. - pa- 
żdziernik 534, 00—, na maj-czerwiec 1894 5:64, 
igi rzepak na sierpień - wrzesień 1565 do 
575. 


T „A z 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 15. września. 

Hotel Żorża. K. Załęska z Polski, M. 
Klarsdorf z Świstelnik, A, hr. Cetner z Pod- 
kamienia, M. Garapich z Cebrowa, 
Potocki z Maryampola, E. Krzyżenowska z 


eskadry ro-| Czerniowiec, D. Pogłodowshi z Sułkowice, 


Wł. Kęplicz z Rem, sinta 
Lordynu. 

Hotel Centralny. J. Kiniorski z Drez- 
dna, S. Zarzycki z Królestwa Polskiego, K. 
Michałowski z Iwonicza, M. Wroczyński z 
Wołynia, U. Masalski z Stryja, J. Leniecki 
z Schodnie, Dr. B. Wittlin z Kałusza, T, 
Ghdlewski z Rawy ruskiej, W. Guttmann, 
M. Wuthe, G. Pick, W. Berg z Wiednia. 

Hotel Victoria. J. Jordan z Wojnieza, 
Frantz z Langenbergu, Dr. B. Heyne z 
oczowa, J. Silling z Gensdorfu, J. Szwe- 
dzieki z Nowego Targu, Z. Hoch z Czernio- 
wiec, M. Muller z Błysczywody, K. Hein- 
rich z Kołomyi, Ks. M. Winnicki z Marko- 
wa, Z. Landreiter z Krakowa, A. Michel z 
Bohorodezan. 


Ő 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i wieczór padał deszcz, w nocy wypogo- 
dziło się. 

Barometr idzie w górę. ć 

Stan barometru zredukowany do pozio» 
mu niorza był dziś o 12tej godzinie w po- 
iudnie 470 mm. 

Prognoza na dobę dnia 16. września br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej prędko- 


FK. Erakąuer z 


ają 


ści 4 m sek. 

Średnia temperatura doby obniży się 
do -4-1'00., niebo będzie lekko zaehmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza o- 
koło 709/,. 

Opadu nie będzie, pogoda. 


Juro, dnia 16 września. ów. Ludmili 
M — św. Wawyły. 


RR" z = Ee 
Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redukcya nie odpowiada). 


A lLWCKHAt 


Dr. E. Polturecki 


otrzymał kancelaryę adwokacką 
w Zurawnie. 857 


Pow óciłem i ordynuję od 3—4 
ul. Kościuszki 14 


r. Bronisław Skałkowski 


lekarz choród kdiecych i akugzer. 


«ss NWładysław 


Wszelaczyński 


przy ul. Akademickiej 18, parter 
udziela nanki muzyki i gry 

ma fortepianie. 
Zgłoszenia przyjmuje w swem 
mieszkaniu codziennie od godz 
3 do 6 popołudniu. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 
= (Ea fortecy 
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Kuryer 
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Od dnia 20. maja kursują codzienuie aż od 
odwołania, pociągi spacerowe do Brzuchowić i 
Zimnej Wody. Odjazd do Brzuchowie o godz. 3 
min. 51 popołudniu ; powrót z Brzuzhowie 0 godz. 
8 min. 58 wieczór. Odjazd do Zimnej Wody o 
godz. 4 min. 13 popołudniu; powrót o godzinie 
6 min’ 22 i o godz. 9 min. 27. 

Cyfry twuste. wktoryci minuty podkreślone są 
czarną linijką, oznaczają porę nocną oi god.iuy 6 
wieczorem |» godz. 5 miaut 59 r.2o 

Czas. 'owski rozni się © m.iUt 35 od 
srednio - europejskiego, A mlanowicie: gdy zegar 
srodkowo-auropejski (kolsiovy) WstaGus godzine 
12, segar lwowski wskazuje 44 id minaui 39 


Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogueryi 
J. Górnego T. Pilarskiego. 
i wów, hotel Georgea. 


4 
DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu, 


KASY ognietrwałe 
Wertheimera, wyłączne 
zastępstwo w Galieyi. 
KASETKI francuskie 
żelazne aa pieniądze. 


ç 4 
A 
długości «m. 14, 16, 20. 
25, 30, 25 po złe. 350, 


s 0, T BIE 


1 plae Kapitulny 1 (naprze-| Kredki w różnych rodzajaci kiii 
żnych rodzajach, amerykańskie 
ciw katedry) i Wertheimowskie, sztuczne, na wszelkie 
ceny. garniturowa 6 szt. złr. 2-20 do 5'50 

REA WICZKI glace prawdziwe prag- Meble żelarne w osobno urządzonym ma- 
skie poleca w wielkim wyborze Jan|gazynie na I. piętrze, t. j.: łóżka zwykłe i 
Dziewoński, Magazyn drobiazgów dam- składane, dziesiine, materace stalowe, umy | 

skich Lwów, Halicka 6. 661 walnie, post”menta na suknie 
poleca 4614 
ANTONI HALSKI 
handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryaeki |. 9, 


NJASZYNKI uniwersalne do tarcia mi 

gdałów, bułek, cukru itp. po złr, 1-60. 
poleca Piotr Chrzastowski, handel żela- 
zny we Lwowie, 
| 


p” SZCZE MESKIE z pelerynami, 
sprzedają bajecznie tanio 

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK | 

Lwów, plac Halicki 1. 3. 586 

poza 

LECI NA WSI poszukuje akademik 

Wiedeńczyk, rutynowany pedagog, po-| A i 
2 | niezbędną jest 


Pzzuc= w NEUE FORTUNA 


kupieckie pismo fachowe 
Rok XVI. 


UTKI CYGARETOWE nieklejone? Wiedeń, I, Adlergasse 5. 


z najlepszej bibułki francuskiej, 1000 Nulners okazowe Gratis. 4514 
sztuk od 1 złr. polece, fabryka F. Niża-| 


ae 706" BOLESLAW CYBULSE! 


nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk prze- ; 
syłka franco. 607 

we Lwowie, plac Mayacki 5 

poleca w wielkim wyborze 4792 
OKUCIA do drzwi, okien, pieców i kuchen 
ECE ZELAZNE Meidingera i inne sy- 
stemy. 
TACE, przystawki i narzędzia ozdobne, 
przed piece i kominki. 

MASZYNKI do lodów amerykańskie. 


Dla grających na giełdzie! 


IN DEUTSCHES FRAULEIN mit 
guten Zeugnissen sucht einen Platz 
oder Lektionen ; nakere Auskunft : Pańska 
Gasse Nr. 11. II. Stock, bei Frau Baczyń- 
ska. G32| 


NANY z rzetelności Józef Weber, głó 
wny skład i pracownia obuwia, Kynek 
1. 40, otworzył dla wygody Szanownej Pu-! 
bliczności Drugi konkurencyjny główny 
skład krajowy wyrobu własnego o uwia|PL 
męskiego, damskiego i dziecinnego przy 


ulicy Sobieskiego |. 6. 666 
g imr CYGARETOWE nieklejone z 

najlepszej francuskiej bibułki, 1000 
sztuk 90 ct, poleca fabryka H. Piątkow 
skiej, Lwów. Pańska 2. Opakowanie gra- 
tis. Przy odbiorze 5.000 sztuk przesyłka 
fran:o. 671) 


iego 3. 


Koncesyonowana 


szkoła muzyczna 
Klany! Narkiewiczowe| 


rozpoczęła kurs nauk 

z dniem 1. września b. r. 

Nauka odbywać się będzie w III. od- 
działach, a mianowicie: I. dla początkują- 
cych, II. wyższym, III. dla wydoskonale- 
nia gry. 4827 

Informacyj co do bliższych warunków, 
statutn, tudzież rozkładu godzin, zasiągnać 
można bezpłatnie w szkole 


przy ulicy Teatralnej |. 8. 


Tamże 


SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA 


„zupełnie nowych fortepianów. 


slowiki chińskie, rybki zło- 


. 


= 


Lwów, Czarneck 


E. KARGE, 


Malpy. papugi, ptaki zagraniczne śpiewające, 


kanarki Harceńskie 
te, jaszczurki, żółwie itp. do sprzedunia. 


EEE TWA | 
PROSZEK KARKBOLOWY 


najsilniejszy, 100 kilo, złr. 4*—, i inne 
srodki desinfekcyjne. 


p= 


GAZETA NARODOWA z Scboty dnia 16. Września 1893. 


Ostatni 
miesiąc ! 


Insbruckie [os 
IEF po 50 ct. TR 


Losy po 30 et. sprzedają: M. Jonasz, August Schellenberg; Kitz & Stoff, Jakób 
Stroh, Sokal & Lilien, 


Nr. 212, 


Giówna wygrana 


0.000 zł 


r. Ostatni 
miesiąc ! 


R 5 


À. Ch. Werfel, Towarzystwo bankowe Schellenberg & Kreyser. 


Maszyny 


ze słynnej fabryki Józefa Friedliindera w Wiedniu. 
Przystępne ceny i dogodne warunki spłaty 


Nauczycielka 


Polka, lepszego wychowania, z mu- 
zyka. Cena 300 ałr. Zgłoszenia pod 
iterami M. M. poste restante Lu- 
oień wielki, 4815 


FARBY OLEJNE, 
LAKIERY, 
POKOSTY i PENDZLE 


iudzież wszystkie gatunki 


FARB SUCHYCH 


4682 2 


poleca 


najstarszy skład farb 


W. CZOPP 


zalożony we Lwowie w 1843, 
Dr. Schulza 


ROTHERIN 


jest jedynym i pewnym środkiem 


leczenia i zwalczenia 4811 


HOLERY 


który użyty dokladnie według prze- 

pisu, nigdy nia zawodzi. Ażeby ten 

nieoreniony Śr dek zawsze mieć 

pod ręką, nie powinno go braknąć 

nigdy w żadnem gospodarstwie 

domowem. 

Za przesłaniem 3%, złr. w. a. do- 

stać go możne u głównego dostaw- 
cy aptekarza 


Leona Rosnera w Krakowie. 


AAA AAJAĄCAAĄAAAA CANA GA AAS NENIAN E 


Farby, Pokosty, k A ; kolorowe 
LAKIERY DO KAŻDEGO MALOWANIA J|>, i %4 
i wszystko co kto tylko zażąda, wysyła », białe SJ 
ALBIN KRAJEWSKI > í © 

3 miewa © > > po niskich cenach poleca 4825 S 

IV., Wiedener Hauptstrasse 5l. > = s 4 
; Antoni Qud ; 

——; Antoni Gudiens ; 
Nasienie > Lwów, plac Maryacki 8. 4 
gorczycy, kminku i kolendry. Handel płócien, stołowej bielizny i pościeli. $ 
p ipadki kolendry kupuje EE S E CE 


po najwyższych cenach firma 
Gebriider Janonsek 
Praga, Carolnenthal. 4819 


Welny 


na pończochy i skarpetki 


1 deka po 5, 7, 8, 10 ct., poleca w naj- 
większym wyborze 
HANDEL TOWARÓW DROBIAZGOWYCH 


ANTONIEGO ENDERS 


Lwów, Rynek I. 26. 198 


KSIĘGARNIA NAKŁADOWA 


K. KOZŁOWSKIEGO 


w Poznaniu, ul. Długa 8 
poleca najnowaze nakłady: 
Przewodnik po Poznaniu i okolicy z ilu- 


stracyami i planem mi ; i 
Cena 65 et! miasta, 6% stronic, 


d. a 
razem z przesyłką franco, w 


O 


‘iay Cognac 


destylowany, z wina własnej nprawy, do- 
starcza od najpierwszej jakości franco 4| 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr. 


Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


Galicyjskie akcyjne 


Towarzystwo Handlowe 
Lwów, Jagiellońska 3 


poleca na sezon bieżący 


sztuczne nawozy 


jakoto: superfosfat, mączkę kościaną, guano 
superfosfat, żużle Thomasa itd. z gwaran- 
cy} składników na podstawie analizy che-| 
micznej. Szczegółowe cenniki na żądanie 
gratis i franco. Wielkim odbiorcom (po 

kilka wagonów) znaczny rabat. | 


Maszyny rolnicze. 
Zboże na zasiew. 4806 


Wydawca i cdpowiedzialny redaktor Platon Ko 


poleca na sezon : 


Generalny zastępca 


rolnicze Julian Topolnicki 


Lwów, ulica Pańska 1. 13. 


Cenniki darmo i opłatnie. 


4705 


ść, la beantó! 
Oryginalna Pasta Pompadour 


Dr. med. A Rix w Wiedniu 


uzyskała bezsprzecznie naczelne miejsce pomiedz 
istnićjsówyni dotąd kosmetykami. Ten muy ons 
chnie znany preparat, USUWA W = dniach pod gwa- 
rancya zwrotu pieniedzy: piegi, Piamy wątrobiane, 
wagry. czerwoność nosa, Pryszcze, znaki po 
ospie itp. nieczystości skóry na twarzy i ciele i na- | 
daje kolory właściwe tylko młodosel. 

Hiabina Prokeseh-Osten (Fryderyka Gossmann) 
nasza najlepsza klientka pisze: „Proszę jak zwykle 
przysłać nowy transport 5 słoików Pasty Pompadour 
do Gmunden“. 

Panna Katarzyna Frank, artystka dramatyczna 
z Frankfurtu nad Menem, wieloletnia nasza odbior- 
czyni pisze: „Proszę o zwykłą przesyłkę niezrównanej pal- 
skiej Pasty*. 

Słoik Oryginalnej Pasty Pompadour wraz z przepisem 

użycia złr. 1:50. Flakon mleka Pompadour, zastępującego 

z powodzeniem puder, złr. 150. Pudełeczko mydła Pompa- 
dour przeciw spierzchniętym rękom, 3 sztnki 90 et. 

Dr. Rixa Pompadour puder tłnsty równie dobry do 
użycia przy każdem świetle, który nietylko wypięknia skó- 
rę, ale przytem robi ją miękką i świeżą , zupełnie nieszko- 
dliwy używany przez damy z arystokratycznego i artysty- 
eznego świata, pudełko złr. 1:25. 


Główny sklad: 


Wiedeń, Praterstrasse Nr. 16 


we własnym domu, 4336 


/ 
vy"ilhelreina Riz, wdowa po dr. medycyny 
od 40 lat wyrabiająca prawdziwą oryginalną Pastę Pompadour. 
Miejsca zbytu w Galicji: we Lwowie Zygm. Rucker apt, w Krakowie: Konst. 


Wiszniewski, ul. Florjańska 15 i Leon Rosner apt. 


Piękno 


L. 45.504. 


Sprostowanie. 


W konkursia pod d. 14. czerwca b. r. do LW. 1892 
ogłoszonym przez Wydział krajowy na dwa stypendya 
z funduszu krajowego po 500 złr. dla kandydatów 
chcących się kształcić na nauczycieli gospodarstwa wiej- 
skiego (rolnictwa, hodowli bydła i administracyi) krajowych 
niższych szkół rolniczych, wydrukowano mylnie , że sty- 
pendya te rozdane być mają począwszy od dnia 1. paździer- 
nika 1894, 

Wydział krajowy prostując tę pomyłkę , oznajmia , że 
wspomuiane Stypendya rozdane będą 


z dniem 1. października 1893 


a zarazem przedłaża termin do wnoszenia podań do dnia 
10. września 1593. 


Lwów, dnia 29. sierpnia 1893. 


Galicyjski 


BANK KREDYTOWY 


w celu umożliwienia posiadaczom nieskonwertowanych dotychczas 


410% listów zastawnych 


1| 0 
[2 J0 


a listy zastawne 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
na 4% listy z okresem v0-letnim 


nabył od syndykatu pozostałe z konwersyi 4, listy zastawne w kwocie 4,018.000 i 


wymieniać będzie takowe 


w miarę zapasu z pod pierwotBemi warunkami, to jest, że 


posiadacz 100 złr. w 4,, liście zastawnym wraz z kuponem 


płatnym 31. grudnia 1893 otrzyma 


Ar. 100 w *, 56-letnim liście zastawnym 
i dopłatę w gotówce Ar, 140 wa. 


— 


i 
| 
| 
i 


doco dod dode detode dach choco do doch 


i książęcej komory. 
SAAS TGA 


Wódehddoh hh 


shy 


4 jak najlepszymi śwludę 


GOEGH OO ROKONGCEGH 
GŁÓWNY SKŁAD 


NASION I ROŚLIN 
J. STACHIEWICZA 


we Lwowie 


otrzymał znaczny transport 


oryginalnych cebulek haarlemskich © 


i poleca 
HYACENTY do pędzenia w wazonach pełne albo pojedyńcze , w różnych 
kolorach, z nazwiskami, 12 sztuk od 2 złr. 50 et. do 5 złr. 
-- do pędzenia, w wazonach, bez nazwisk, 12 sztuk po 2 złr. 
TULIPANY do wazonów, pełne 12, zziuk 80 ct. FA 
4821 


TACETY najpiekniejsze, 12 sztuk 1 złr 20 et. 


NARCYŻY najpiękniejsze, 12 sztuk 1 złr. 20 et. 
KORONA CESARSKA (Fririlarja) 12 sztuk 3 złr. — oraz 


Crocusy, Anemony, Irysy, Lilie, Amarylis i Gladlolusy 
w wielkim wyborze i po najtańszej cenie. 


Przy w ększym odbiorze stosowny opust. — Posyłki nskuieczniają 
się odwrotną pocztą. — Cenniki nasion i cebulek na żądanie franco. 


- 


i 
URSAM LA 4 


Granaty w złoto oprawne 


d najtańszych do najcenniejszych 
do nabycia u 
J. DĄBROWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka licaba 17. ; 


P 


dode dy dh odda dt ddd dody hdhdh ihhh dddhdhhhht 


Z powodu, że kamera arcyksięcia Albrecht je Z 0 
. Y a obejmuje È 
wszystkie dobra we własny zarząd, dzierżawca dóbr arcyksiążę. 


cych Pogwizdów Marklowice, Paweł Ston wski, oddaj 
żawę z dniem 1. styeznia 1894 i idiomka +4 


poszukuje posady jako inspektor 
albo rządca większego majątku. 

( „Tenże włada równie dokładnie językiem polskim jak nie- } 

ł mieckim, zna się na wszystkich gałęziach gospodarstwa rolnego, 


na palarni, na bo iowli bydła , gospodarstwie mlecznem i t - 
niu, na gospodarstwie stawowem iR d. "ać 


Gotów jest złożyć odpowiednią kaucyę i wykazać się może 
ctwaml szczególnie ze strony arey- $| 
Paweł Stonawski, poczta Cieszyn. 


> 
zier- 3 | 


4802 | 


Ceny zniżone o 150. 


TOWARZYSTWO POWROZNICZE 


m 
w Radymnie 
Stowarzyszenie zarojestrowane z poręką ograniczoną i snbwencyonowane przez 
Wysoki Wydzzał krajowy we Lwowie 
poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 
pasy do maszyn, liny kalarowe 1 promowe, gurty do wy- 
bijunia wozków, chodniki na korytarze i t. P. 


Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, franki do okien, 
siatki do łożeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
sieci na konie od much i śniegu itd. wykonywane bywają starannie na osobne 
zamówienia. 
Towarzystwo posiada swe składy komisuwe: we Iavowte Centralny Bazar kwa- 
jowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; w Hańcucie Towarzyszwo produkcyjne i ban- 
dlowe, w Dębicy Towarzystwo handlowe; w Tarnowie handel A, Świderskiego. 


c©enniki gratis i franco. 
Dyrekcja: 
Marceli Świehowski. Ks. Leon Pastor. 


3787 
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X 


ARK 


10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 2 
na wszechóświatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 

ja 


Wyroy kosmetyczne, toaletowe | Perfumor 


2 11 Zaden artykuł  toaletow 
Antilentilia. pod względem skutku i dobroci z ANTTLENTILIĄ 
odświeżających substaney 


Środek ten otrzymany z 
usuwa w krótkim czasie piegi plamy wątrobiaa 
blizny Md. udaje cerze śwletuą biał isżeść 
I deflkatność. — Oona 3 si, nik, ów 


włosom siwym i wypłowi kilkakrośnem użyciu 
nio farbuje, lecz tylko 


114 ałym po 
Pilipton OE piękny „a PILIPTON 
odmźiadza włosy, które pod ływem tezo znakomit 
środka odzyskują pierwotną ue miękk 1 połysk. — 


Cens fakonu 1 złr. 50 ot. 


najsilniejsze i rie: włosów wstrzymuje, Ge! nlki włoso- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosó bu- 
dza. — Cena flakonu 3 slr. pół flakonu 1 słr. 60 i ka 


Valentin 


PUDA KSIĄŻĘCI 


nie zawiera żadnych raetalicznych przymioszek, jest to najczystszą | najdeli- 
atniejsza mączka rośiinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadzję piękną 
naturalną białość i jest nieocenionym Środkiem do hygieniczne o upię- 
karania twarzy. 8 pig- 

Pudełko małe pudru białego 60 ot., całe 1 zły, 

ct. Rózowy dla błondyneki Kremowy ila szatynek j br 
07 ot., większe 1 słr. 30 ot.. z łabadziem 1 złr go cen 


Woda fijośkowa, 5 


pozę 


3 łabędziem 1 złr.'60 
ro małe pudałkę 
w. 


(baj % twarzy pryszcze, lisz:je, trądziki, 
pi „oaDlienig i łuszezenie skór;, wygładza 
ZM sZczki i dołki ospowe. Twa-z odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Osna ! sir. 


po 
n 


ydto kosmetyczne, 


Odanacza się nadzwyczajną delika- 
tnością i nader przyjemnysa £spa- 
nem, łagcdnie wpływa na naskórek, sapobiczą 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładniy guzy. 
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
i z twarzy, — Cena 60 centow. 


J. IHNATOWICZ 


wo LWOWIE i łasnych ulica Kopernika |, 3 
tog Boimów w Ea ire "KRAKOWIE Sukiennice |, 8 a> Poki 
NIOWCACH Rynek l. 2. 
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arni i litografii Pillera i Spółk 


m — 


